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N iezm ien ion e m etodo
Rumuńskie dzienniki o bolszewickich okrucieństwach.
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Bukareszt. 18 lipea. Sowiecka propagan­
da usiłowała w ostatnich czasach zatuszo­
wać okrucieństwa, jakich dopuścili sie bol­
szewicy na zajętych terenach rumuńskich. 
Bolszewicką zaś okupację starano się przed­
stawić jako bardzo pomyślną, i korzystną 
dla miejscowej ludności.

Tego rodzaju kłamstwa zostały zdema­
skowane przez dziennik ,.Curentul“. W 
dzienniku tym zamieszczono sprawozdanie 

ewnego wieśniaka ze wsi Badeni obok Jass. 
eznaje on mianowicie, że bolszewicy zra­

bowali w tej wsi cale bydło.
Ponadto zastrzelono cztery córki 
pewnego wieśniaka, ponieważ sta­

nęły w obronie swej czci.
Bolszewicy następnie obrabowali cały sze­
reg mieszkańców, a domy ieh puścili z dy­
mem.

Dziennik rumuński zamieszcza opis całe­
go szeregu różnych innych wypadków, któ­
re dobitnie charakteryzują bolszewickie o- 
krucieństwa na zajętych rumuńskich tere­
nach.

W pewnej innej wsi bolszewicy wypędzili 
proboszcza z jego domu, strzelali z pistole­
tów do świętych obrazów w cerkwi, zrabo­
wali wszystkie kosztowności, jakie znajdo­
wały się w świątyni, przyczom obrażając 
uczucia religijne mieszkańców, cały szereg 
przedmiotów m. in. kielichy poprzywiązy- 
wali swym koniom do szyji.

Powyższe dane stwierdzone 1 opublikowa­
ne przez pras? rnmuńską, pokrywają, sie w 
zupełności z zeznaniami nowych uchodź­
ców, którzy zgodnie mówią o szalejącym te- 
rorze' bolszewickim.

Zbiegły żołnierz sowiecki Andrzej Bolgo- 
menko z 37-go zmechanizowanego pułku 
strzelców, opowiada o masowym terorze, 
ski stosują bolszewicy na Białej Rusi. — 

Szczegółowo opowiadał on o mieście Orszy.
Według jego zeznań w samej Orszy 
aresztowano jako zakładnik&w 4000 

osób,
z których większa cześć została rozstrzelaną 
w obozie, położonym w pobliżu miasta. Z 
pozostałych mieszkańców rozstrzelano wie­
le na rynku miasta z powodu rzekomych 
sabotaży. Całer.ii dniami można było wi­
dzieć tam leżąęe zwłoki.

B. ilgomenko zapodał ponadto, że także po­
za frontem sowieckim znajduje się w uciecz­
ce wiele tysięcy mężczyzn i kobiet. On sam 
w czasie ucieczki był kilkakrotnie ostrzeli­
wany.

Sprzymierzeńcy Sowietów niepokoją Eu-

Aljanci systematycznie naruszają 
neutralność Szwajcarji.

Berno, 18 lipcu. Znowu edarzył się wypa­
dek naruszenia granicy neutralności 
szwajcarskiej przez samoloty anglo-ame- 
rykańskie.

O fak ie tym wydano w Bernie następu­
jący komunikat: „W niedziele, dnia 16 lip- 
ca 20 do 30 samolotow wtargnęło ponad su­
werenny obszar powietrzny Szwajcarji w 
rejonie -anicy wschodniej, północnej i 
północno-zachodniej kraju. Do akcji przy­
stąpiły nasze sztafety obronne. \V miej­
scowości Dueben rf zmuszono do lądo­
wania jeden bombowiec amerykański. — 
Alarm lotniczy ogłoszono na całym obsza­
rze Szwajcarji z wyjątkiem Tessinu i 
Wallis". ______

Tysiące bezrobotnych w Rzymie.
Genewa, 18 lipea. W Rzymie są znowu ty­

siące bezrobotnych, od kiedy Niemcy opróż­
nili to miasto, donosi tamtejszy korespon- 
di nt dc dziennika londyńskiego „Daily 
Express“. Na bezrobotnych składają sie 
przeważnie byli żołnierze włoscy, którzy nie 
należą już do żadnej jednostki .oraz tysiące 
Urzędników, których biura zamknięto.,

Nie wiedzą o co walczą.
Madryt, 18 lipea. Krytyk wojskowy Han- 

Sen Baldwin ogłosił niedawno w „New York 
Times" wyjątki z pewnego listu, otrzyma­
nego od kaprala armji amerykańskiej.

Kapral ten wypowiada sie w innym du­
chu bojowym. Powiada on, że z tych wszyst­
kich powołanych mężczyzti, z którymi sie 
Spotkał „mógłby na palcach policzyć tych, 
którzy mieli gruntowne, jasne wyobrażenie 
O obecnej wojnie". Wielu ludzi nigdy_ nie 
kedzie wiedziało o co chodzi w tej wojnie, 
U nawet ci, którzy stali w najgorszym 
®Sfniu, będą uważali to tylko za straszne 
Osobiste przeżycie:

ropę, podobnemi nieludzkiemi metodami. I 
tak nieprzyjacielscy lotnicy bombardując 
dzielnice mieszkalne rumuńskich miast 
Kronstadt i Pideszti ostrzeliwali karabina­
mi masaynoweini także ludzi na ulicach, 
pociągi osobowe oraz rolników, pracujących 
w polu.

Zbrodnie band bolszewickich 
w północnej Finlandji.

• Helsinki, 18 lipea. Fińskie biuro infor­
macyjne donosi, że w piątek wieczorem 
banda bolszewicka wtargnęła do pewnej 
wsi w gminie wiejskiej Sodankyłae w pół­
nocnej Laplandji.

W czasie walk, jakie wywiązały sie z od­
działem wartowniczym, mieszkańcy _ wsi 
zdołali ujść z wyjątkiem tylko 27 osób.  ̂Z 
tej liczby pomordowali bolszewicy 8 osób, 
zadając czterem dalszym cieżkie rany. Re­
sztę zaś, w liczbie 15 pozamykali partyzan­
ci w domach wiejskich, podpalając je na­
stępnie tak, że znalazły one bolesną śmierć 
w płomieniach.
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Oto charakterystyczny , ponury obraz z pótn. Francji, cierpiącej pod cii
D okąd spojrzeć w idać ty lko  gruzy.

ąfficmi nalotam i aljantóur.

Broń „ V I " -  niemożliwą do zwalczenia
Sztokholm, 18 lipea. Brytyjska służba In­

formacyjna doroslłt. w niedzielę wieczo­
rem, że w ubiegłych 24 godzinach nad hrab­
stwami Angfjk południowej spadały łów 
bomby latające. Również i w Londynie o- 
głoszono alarm lotniczy. Bomby lataj ,ce 
spowodowały „straty w ludziach szkody".

Prasa londyńska .przynosi wirdomość, że 
minister spraw wewnętrznych Morrison 
zwiedził tereny bombardowane i wygłosił 
tam różne przemówienia. Morrison powie­
dział mi in., że aljanckie władze wojskowe 
nic są jeszcze dotąd w stanie robić nadziei 
szerokiej publiczności pod tym względem, 
że w czasie niezadłughn oipa uować sie uda 
działanie broni „V-l“. Nadzieje te każdy 
może żywić sam dla siebie, minister jednak 
uważa to jako rzecz jedy.ią i mądrą, ^aby 
każdy zachował sie tak, jakoby ostrzeliwa­
nie bronią. „V-l“ trwać miało jeszcze długo. 
Wprawdzie robi się wszystko, co możliwe, 
aby umniejszać szkody, wyrządzane przez 
te pociski, jednakże stan tej sprawy nie jest 
w stanie go zadowolić. W czasie innego 
przemówienia, wygłoszonego również wo­

bec poszkodowanych wskuitek bombardo­
wania. radził Morrison, aby przenieśli sie 
do innych okolic ci wszyscy, którzy nie wy­
konują żadnej pracy, ważnej pod względom 
wojennym na obszarach działania „V-l“ 
lub też ci wszyscy, którzy nie są żywicie­
lami rodzin. Wszyscy rodzice pilnie sie ma­
ją nad teir z ustanowić, czy nie byłoby to 
roztropniej, gdyby tymczasowo rozłączyli 
sie z dziećmi swemi.

Te „V-l“, które nie osiągnęły Londynu, 
spadają w południowej Auglji, gdzie po­
wstała nowa „łapka na bomby" — tak do­
nosi stamtąd korespondent „Daily Ex- 
press". Ludzie, mieszkający w tej „pułap­
ce bomb", są więcej wystawieni na niebez­
pieczeństwo ze strony „V-l“. aniżeli w sa­
mym Lndynie. Dla nich nie istnieje system 
ostrzegawczy, a temmniej ęcbrony przeciw­
lotnicze. Muszą oni szukać schronu w ro­
wach i poza murami w chwili nalotu bomb. 
Mimo to niejeden padł tain ofiarą tych 
bomb. Niezależnie od tego czy Niemcy cof­
nęli swojo bazy wystrzałów Imb nie, bomfby 
pozostają zawsze jednakie.

Konflilly w  obozie emigrantów francuskich.
Genewa, 18 lipea. Angielski dziennik „Ob- 

strver“ donosi z Algieru, że różne grupy 
„starszych" francuskich polityKÓw w oba­
wie o swoją pozycje powojenną rozpoczął) 
opozycje przeciwko komitetowi de Gaulle.

Obecnie przeciwko tym osobistościom wy-

stę,p'ije szereg „młodszych" polityków, głów. 
nie jednak komuniści. Szczególną sensację 
wywołał fakt, że celem ataków komunistów 
steli się Mendes-Rranch i Rrenay. Fre- 
na.y‘eimu zarzuca się, że w dzienniku „Le 
Coinbat" napisał: „Nienawidzę twuizenia
sekt łącznie z sektą de Gaulle".

Ile kosztuje wojna Roosevelta?
Sztokholm, 18 lipea. Niedawno temu 

stwierdził pewien dziennik nowojorski, że 
Roosevelt przejdzie do historji jako Jedyny 
te** człowiek, który zdiłał dotąd wydać na 
wojną 260 miljardów dolarów.

Dla sprytnych przedsiębiorstw handlo­
wych w Stanach Zjednoczonych rewelacja 
ta była impulsem do bliższego zbadania 
tych sum olbrzymich, pochłanianych przez 
amerykańskiego molocha wojennego.

Według dociekań, przeprowadzonych 
przez Manhattans-Tac-lnstitute, Inc., już 
w okresie przed inwazją wydawali aljancf 
na wojną dziennie 410 miljonów dolarów. 
Przy okrzji przedstawienia wyników swych 
badań reprezentantom prasy powiedział dy­
rektor instytutu Manhattan:
' „Od chwili rozpoczęcia się inwazji zwyż­

kowały nieustannie codzienne wydatki na 
cele wojenne. Jeżeli powtórzy się ta histo- 
rja, natenczas za każdym razem ceny będą 
ulegały zwyżce".

Również i urzędowe koła amerykańskie 
otwarcie przyznają się do olbrzymich tych 
■wydatków.
Piąta ameryk. pożyczka wojenna 

„nie idzie44.
Sztokholm, J8 lipea. Ulokowanie piątej

wojennej pożyczki Stanów Zjednoczonych 
sprawia amerykańskiemu urządowl skarbu 
poważne kłopoty, donosi czasopismo ame­
rykańskie „Time".

Oziębłą publiczność, jak postanowiono, 
ma się „oszołomić jeszcze większą dozą sex 
appeału, sentymentalności i sensacji". Mi­
nistra finansów Stanów Zjednoczonych 
Morgenthans wwslano w „doborowem oto­
czeniu" do Nowego Jorku, gdzie przy pomo­
cy olbrzymich drewnianych nożyc, musiał 
przeciąć wstęgę na 5 Avenue, którą tern sa­
mem przemianowano .na ,,Avenue Aljau- 
tow".

W Chicago, jak donosi dale.i czasopismo, 
tancerka Juauita Dios zdjęła swe pończo­
chy i wystawiła na licytację za cenę 1500 do­
larów w obligacjach. W Nowym Meksyku 
zapowiedziano, iż sprzedawca obligacyj, 
który będzie miał największe sukcesy, bez 
względu na to, kto by nim był, otrzyma na 
jeden dzień do dyspozycji stanowisko gu­
bernatora stanu. „A wyniki" — zapytuje 
„Time". Sprzedaż w dalszym ciągu idz'e 
słabo.

Wspomnienia hiszpańskie*
M adryt, 18 lipea. Z o k a rji  rocznicy dn ia, w U d ­

ry  m generał F ran co  przed- ośm iu laty  17 lipea 
w ydal w Ma runku  odezwę do w alki p rzeciw ka 
rzędow i m adryckiem u, sto jącem u n a  sh .żble  Ko- 
m in ten iu , dziennik  m adryck i „ lio  ja  dcl L un es" 
pu b liku je  in te resu jące  spraw ozdan ie  o  ów czes­
nych stosunkach  w H iszpanji.

Dziennik przypom ina, że Calvo botalo  iii 
kró tko  przed zam ordow aniem  go w parlam encie 
podał do wiadomości, iż od 16 lutego 1936 r., to  
jest dnia, w którym  doszedł do ste ra  fro n t ludo­
wy, do dnia 15 czerwca tego roku  p o p e łiro n u  269 
m orderstw  politycznych, napadnięto  i zraniono 1287 
osob, dopuszczono się 138 napadów  rabunkow ych, 
obw ołano 113 stra jków  generalnych d 228 stra jk ó w  
częściowych, w ykonano 116 zam achów  bom bow ych 
i podpalone 300 kościołów.

Nawet m arksistow ski przyw ódca robotniczy  In- 
daiecio P rie to  określi! wówczas obraz H iszpanji 
jako „tragiczny i niespotykany dotychczas w h i­
sto rii" . Już  w miesiąc po obw ołaniu republiki w 
kw ieslniu 1931 r. niebo hiszpańskie zaczerwieniło 
się od łun dziesiątków płonących  kościołów  i k la ­
sztorów . W ładze republik i pod wpływem  K om inter 
nu, francuskiego fron tu  ludowego i w olnom ular­
stw a upraw iały  p rześladow ania religijne w H i­
szpanji, k łó re  w yraziły się w  następu jących  fak ­
tach :
Ustawa o rozw odach, rozw iązanie zakonu Jezuitów , 
konfiska ta  w łasności kościelnej przez pańitwo;. 
Zam knięto osiem uniw ersytetów , dw a obserw ato­
r ia  i 76 szkół oraz internatów . N aukę religji zaka­
zano  lub ograniczono. Zakonom  relig ijnym  un ie­
m ożliw iono byt przez w prow adzenie ustaw y o  za­
konach. Dzieci w u bran iach  dio św. Kom unji, dźw ię­
ki dzwonów, krzyż niesiony przed tru m n ą  i sta re  
tradycy jne procesje, jak  nap rzyk ład  procesje wiel­
kotygodniow e w Sewilli „prow okow ały" podbnrzo- 
ne m asy i prow adziły  do strzelanin  oraz  zamachów] 
bom bow ych.

W  sie rpn iu  1932 r. po  z łam aniu  p o w sten ia  m o- 
narchistycznego szturm  na kościoły ozoozął się n a  
nowo. W  ciągu czerw onej rew olucji październ iko­
wej w 1934 r. znowu spalono i w ysadzono w. p o ­
wietrze 58 kościołów . Nieza dow alane się ju ż  rzu ­
caniem  obelg n a  duchow nych i zakonników , leca 
m ordow ano ich  w-śród strasznych  to r tu r . B ezcen­
nej w artości dzieła sz tuai zaginęty w czasie tych 
chaotycznych stosunków . W  katedrze w  Oviedfl 
spłonęły b ib ljtek i k ilku  faku lte tów  oraz 86.000 
tom ów bibljoteki p row incjonalnej. W  lu tym  1936 ”, 
fu rja  antyreiligijna doszła do swego p u n k tu  kulm i­
nacyjnego. Nie było dnia, w k tórym  nie spŁOUóby, 
jakiegoś kościoła, a „dom y ludow e", jak  nazyw ano  
wszędzie centrale m arksistow skie, konfiskow ały 
kościoły, aresztow ały  księży i niszczyły obrazy  
św iętych. Ojców, k tórzy  odm aw iali pogrzebania  
swych dzieci według p raw a cywilnego zm uszano do  
odnoszen ia  zw łok na w łasnych b a rk ach  n a  cm en­
tarz. Z brodnia, czytam y dalej w spraw ozdaniu , ch a ­
rak teryzow ała  każdy  dzień rządów  republiki.

W ystarczy  tylko przeczytać dzienniki z tego cza­
su, aby jeszcze raz przyw ieść sobie na  pam ięć 
liczne n apady  n a  banki, codzienne m orderstw a, 
podpalenie kościołów , tram w ajów , autobusów , za­
pasów  zboża, folw arków , lasówr, a  także i obór. 
Polok krw i i chaosu rozszerzał się na  cały  k ra j.

Bezrobocie n ieustann ie  w zrasta ło  tak , że m arksi­
stow skie zw iązki zaw odow e ju ż  w roku  1932 na: 
690.000 członków  liczyły 230.000 bezrobotnych. 
P rodukcja  wszędzie spadała. Stan bydła spad ł w  ro . 
ku 1936 o 40 proc., p ro d u k c ja  rolnicza o  30 proc. 
Konta bieżące banków  zm niejszyły się o 1,400 m l- 
1 jonów pesetów. Handel zagraniczny stracił 25 pro-- 
cent sw ej wysokości, obieg banknotów  w zró 'l m
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D  'A n g e lo  B ra m a n tę .
W  500-setną rocznicę urodzin wielkiego budowniczego.

(B) Donata d‘Angelo Bramante, urodzo­
ny w roku 1444 w Fermlgniano koło Urbl- 
no we Włoszech, przeszedł do historjl jako 
pierwszy budowniczy bazyliki iw. Piotra 
przy Watykanie.

On to sporządził plany i położył kamień 
węgielny pod kościół oraz prowadził jego 
budowę do śmieTći. oddając w roku 1514 
dalsze prace niemniej sławnemu i wszech­
stronnemu talentowi, jakim był Rafael.

Od roku 1547 przejął kierownictwo 
robót Michał Anioł.

Mimo zmian i uproszczeń pierwotnych pla­
nów, zaprowadzonych w czasie budowy, po­
został zarys fundamentów w ksatałcie grec 
kiego krzyża przyjęty przez Bramantego.

' Bramante był pierwotnie malarzem i pla­
stykiem. Freski jego i obi ozy. z których nie 
jedno dzieło w Medjolamie się zachowało, 
wskazują na

silne wyrobienie poczucia perspekty­
wy I zdolności w dziedzinie budo­

wnictwa.
W 30 roku życia przybywa Bramante do 
Medjolanu i projektuje tu szereg kościołów. 
Sporną jest rzeczą, które z tych budowli 
eą jego bezpośredniem dziełem. Z całą pe­
wnością przypisać n n  należy szereg ko­
ściołów w Lombardji o pięknych i śmiałych 
kopułach, jak np. kościół San Satiro i San­
ta Maria dełłe Grazie w Meljolanie oraz ko-

1,150 mil jon ów  pesetów , rezerw y zioła skurczyły  
się o 250 m iljonów , zapas złota o 196 m iljonów . 
Ceny podniosły  się gw ałtow nie w górę, zarobki 
rów nież, jed n ak  czas p racy  staw ał się coraz 

krótszy .
M inister p racy  po d a ł podał do w iadom ości, łe  

pierw sze trzy  la ta  repub lik i sta ły  p o d  znakiem  
15.000 stra jków , oo ró w n a  się stracie około 250 m i­
ljonów  godzin roboczych. W  m arcu  po w yborach 
fron tu  ludow ego 4.400 kg zota odpłynęło  z Hi- 
szpa.nji do B anku F ranc ji. W  ciągu dwóch m ie­
sięcy peseta sp ad a  o 15 procent. A rm ja została 
rozprzężona w skutek  czerw onej propagandy.

Zniknęła w szelka dyscyplina. W szelkie stosunki 
zdem oralizow ata zacięta w alka pom iędzy poszcze- 
gólncm i partjam i. N atom iast owoce tego m orza 
anarch ji spożywali agenci sowieccy. W  m in ister­
stw ach jeden kryzys rządow y następow a! po  d ru ­
gim, a ludzie nie dysponujący  żadną fachow ą w ie­
dzą. jednak  oddani frontow i ludowem u, dochodzili 
do decydujących stanow isk. H iszpanja spadła jak  
do jrzały  owoc w ręce kom unistycznej m iędzynaro­
dówki — kończy dziennik swoje spraw ozdanie.

Stabilizacja frontu fińskiego.
Helsinki, 13 lipca. Od czasu kapitulacji 

Wyborga przed czterema tygodniami 
wstrzymuje sie atak sowiecki przeciwko 
Finlandji na całym karelskim froncie, Jak 
stwr»rdza „Helsingin Sanomat“ w omówie­
niu dotychczasowej sytuacji Finlandji.

Sowieci zdołali tylko — jak twierdzi dalej 
to pismo — uzyskać mniejsze ograniczoue 
sukcesy, okupione wielkiemi ofiarami w lu­
dziach i iralorjale. Dla fińskiej siły obron­
nej jest faktem dećydującym, że przejściowe 
osłabienie pierwszego okresu walk jest już 
w całości pokonane, a fiński front jest usta- 
bil.zowany na całej linji.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 18 lipca. Fiński komunikat wo­

jenny z dnia 17 lipca brzmi:
Na przesmyku Karelskim wojska nasze 

odparły atak nieprzyjacielski na połud­
niowy-zachód od Ihantala. Pod Muosalmi 
odrzucono nieprzyjaciela w kontrataku z 
pewneg , miejsca włamania. Odparto rów­
nież dalsze próby Sowietów, podejmowa­
ne' z poważnemi siłami, celem rozszerzenia 
ich pozycji przyczółka mostowego. Nie­
przyjaciel poniósł przytem poważne stra­
ty w ludziach. Zniszczono 3 czołgi.' Z in­
nych czyści przesmyku Karelskiego nie na­
deszły raporty godne uwagi.

Na pólnocroy-wschód od jeziora Ładoga 
stoczono gwałtowne i skuteczne walki 
Wręcz w kieronku*Pitkaeranita. W kierun­
ku Uomaa i Loimola wojska nasze poprą-, 
wiły swe pozycje ekutecznemi kontrataka­
mi na różuych odcinkach. Jedynie tylko 
pod Suo^jaervi przy znacznych stratach u- 
Byskał nieprzyjaciel nieco terenu^

W walkach pod Porajaervi poniósł nie­
przyjaciel straty w ilości conajmniej 600 
ludzi. W kierunku Rukajaervi nie zdarzy­
ło sie nic szczególnego.

Lotnictwo własne i niemieckie bombar­
dowało skupiska wojsk nieprzyjacielskich 
pod Vuosalmi.

Wczoraj wieczorem dokonali Sowieci po­
ważnemi siłami ataku lotniczego na le- 
ren portu Kotka. Powstały straty mate­
riałowe. Ludność cywilna poniosła straty.

Myśliwce fińskie i niemieckie, jak rów­
nież nasza obrona ziemna strąciły ogółem 
14 samolotów nieprzyjacielskich, z tej licz­
by 6 nad Kotka.

Parlament matuzalemów.
Lizbona, 18 lipca. Stwierdzono w angiel­

skiej Izbie Gmin, że najstarszy członek Izby 
przekroczył już 87 rok życia. W rezultacie 
jeden z posłów postawił wniosek — oczy­
wiście wywołało to burze śmiechu na ła­
wach poselskich — aby granicę wieku usta­
lić na sto lat. Wykazało się następnie, że 
ponad jedna trzecia posłów przekroczyła 
już siedemdziesiątkę, podczas gdy pozosta­
łe  dwie trzecio odznacza się wiekiem od 55 
do 70 lat.

I ściół S. Maria Coronata w Pavii. Czy Era- 
I mantę osobiście prowadził budowy, czy tyl­

ko sporządza! plany tych kościołów, odda­
jąc wykonanie komu innemu, trudno dzisiaj 
ustalić

Bramante był reformatorem wło­
skiego budownictwa, od niego teł 
datuje się okres renesansu XV w.

Zrywa on z prądami idącemi od północy i 
nawiązuje do stylu i ducha starożytności.

Po zajęciu Medjolanu przez Francuzów 
i upadku panującego domu Sforzów opu­
szcza Bramante miasto i udaje się na we­
zwanie papieża Aleksandra do Rzymu. Tu 
rozwija mistrz pełnię talentów budowni­
czych, przywożąc ze sobą styl wyrobiony już 
w Lombardji. Musi on początkowo zwalczać 
dawne prądy i zakorzenione poglądy. I w 
tym mieście trudno dziś stwierdzić, jakiemi 
robotami Bramante osobiście kierował

Bezprzecznle jego bezpośrednieiti 
dziełem Jest mała, okrągła świąty­
nia w sf lu doryckim, znajdująca 
clę na dziedzińcu kościoła San Pię­

tro In Montorio w Rzymie.
Świątynia ta uchodzi za pierwszą zam­
kniętą w sobie budowę, posiadającą czy­
ste cechy epoki renesansowej. — Jest ona 
bezipośredniem nawiązaniem do stylu i du­
cha starożytności, zapomnianego od 1200 
lat. Jako bardzo nowy styl nurtował w u-

Berlin, 18 lipca. NaszJna Komenda Nie­
mieckich Sił Zbrojnych komunikuje z Głów­
nej Kwatery Fiihrera w dn. i 17 lipca:

Na południowy zachód od Ceen dywizje 
brytyjskie przystąpiły wczo.aj ponownie 
do ataku w wielkim stylu. Niezwykle cięż­
ki ogień artyleryjski z lądu i z mor a wspie­
rał ataki nieprzyjacielskie. Przeciwnikowi 
udało się wtargnąć do kilku miejscowości 
położnych tuż z?> naszemi iinjami.

W natychmiast podjętych przeciwwypa- 
dach rezc nvy nasze wypąrły go. W jednem 
miejscu włamania toczą się Jeszcze walki. 
Zniszczono tam 58 czołgów. W rejonie St. 
Lo i na odcinku ra rachćd od Vire przeciw­
nik na skutek wysokich strat z dni poprzed­
nich dokonywał tylko słabszych ataków, 
które pozostały bez skutku.

Przed wybrzeżem holenderskim okręty 
strażnicze uszkodziły ciężko jeden ścigacz 
brytyjski. Należy się liczyć z Jego zatonię­
ciem. Podczas akcji oczyszczającej na ob­
szarze Francji południowej zlikwidowano 
w walce 460 terorystów.

Obszar wielkiego Londynu w dalszym cią­
gu znajduje się pod ciężkim ogniem „V. 1“.

We Włoszech punkt ciężkości walk znaj­
dował się wczoraj na północ od Volterra, 
pod Arezzo i z obydwu stron Tybru. Pod­
czas gdy wszystkie ataki, przeprowadzone 
skoncentrowanemi siłami odparto wśród 
strat dla nieprzyjaciela, gruzy miasta Arez­
zo utracono po zaciętej walce. Jednostki 
ubezpieczające marynarki wojennej przed 
zachodniem wybrzeżem Włoch wznieciły po­
żar na jednym ścigaczu brytyjskim, a dal­
sze zmusiły do zawrócenia.

Na południowym odcinku wschodniego 
frontu bitwa obronna na wschód od górnego 
biegu Bugu przybrała na gwałtowności. W 
ciężkich zmiennych walkach powstrzyma­
no sowieckie siły pancerna, atakujące z re­
jonu Tąrnopola i Łucka. W obyd . u ostat­
nich dniach zniszczono tutaj 125 czołgów 
nieprzyjacielskich.

Pomiędzy Prypccią i Dźwiną uporczywe 
walki na szerokim froncie trwały dalej. 
Nad Niemnem nasze dywizje udaremniły 
kilka prób przełamania, podejmowanych 
przez bolszewików. Pod Grodnem nasze woj­
ska po planowem opróżnieniu miasta prze­
sunęły się na zachodni brzeg Niemna. W

Tokio, 13 lipca. Jak ęiłosi komunikat głów­
nej kwatery japońskiej, Anglo-Amerykanie 
stracili w miesiącu czerwcu na rozmaitych 
wschodnio-azjatyckich frontach ogółem 1460 
samolotów, z których zestrzelono 1179 w wal­
kach powietrznych, resztę zaś zniszczono lub 
szęściowo uszkodzono na ziemi.

Myśliwcy japońscy oraz lądowa obrona 
przeciwlotnicza zestrzelili na Centralnym 
Pacyfiku w przybliżeniu 900 amerykańskich 
maszyn. Następują potem obszary walk na 
Południowym Pacyfiku, gdzie Amerykanie 
utracili 290 samolotów różnego typu. Straty 
japońskie podane są na 369 maszyn.

Walki kcło Hengyang.
Tokfb, 18 lipca. Wojska Czungkingu s> i-- 

wiają w otoczonem, obecnie zupełnie ufor- 
tyfikowanem mieście Hengyang, jeszcze 
ciągle zacięty opór — jak donosi agencja 
„Domel*. Szczególnie na połudgiowo-zacho-

mysłach ówczesnych mistrzów, świadczy 
obraz Rafaela „Zaślubiny Marji“, na któ­
rym ptrzedstawiony jest budynek w kształ­
cie świątyuij przypominający styl Bra­
mantego.

Rozbudowę pałacu watykańskiego — 
największą pracę w dziedzinie architektu­
ry XV w. — oddał papież Luljusz II- Bna- 
mantemu. Było to po powrocie z Avigno- 
nu, kiedy papież obrał Watykan jako miej­
sce zamieszkania. Najpotężniejszą, a zara­
zem najpiękniejszą częścią projektu tyło  
włączenie do rozbudowy pałacu, także ko­
ścioła św. Piotra.

Miał on stanąć w miejscu, gdzie 
dawniej wznosiła się stara, 1000-le- 

tnia Bazylika.
Za podstawę zarysu fundamentalnego nie 
przyjął Bramante używanego dotychczas 
łacińskiego krzyża zachodnio-europejskie­
go kościoła, lecz równoramienny k lyż 
kościoła wschodniego. Wielka centralnie 
ustawiona, pół-okrągła kopuła wieńczyć 
miała olbrzymią budowlę.

Bramante pozostawił po fm^rcl szkołę, 
której uczniowie urzeczywistniali myśli, 
rzucone przez mistrza. Według wytworzo­
nego „stylu bramantesko", zbudowano też 
w późniejszych czasach niejeden kościoł.

Ciekawym Jest fakt, łe  Michał 
Anioł malując kaplicę Sykstyń- 
ską, dał prorokowi Zachariaszo­

wi rysy wielkiego budowniocego,
mimo, że nie łączyły go z nim nici zby­
tniej sympatii. W ten er osób przekazana 
została potomnym podobizna nieśmiertel­
nego Bramantego.

rejonie Jezior na południe od Dżwlny powta­
rzane ataki nieprzyjaciela załamały się 
wśród strat dla niego. Pomiędzy Dźwiną a 
jeziorem Pejpus załamały się również wczo­
raj liczne ataki sowieckie. Tylko w rejonie 
włamania na południe od Opoczki nieprzy­
jaciel po zmiennych walkach zdołał zyskać 
na terenie.

Lotnictwo siiremi eskadrami samolotów 
bliskiego wsparcia ingerowało w punktach 
ciężkości w bitwie obronnej i zadało bolsze­
wikom w atakach głębinowych wysokie 
straty. Zniszczono liczne czołgi, działa I 
przeszło 400 pojazdów nieprzyjacielskich. V/ 
gwałtownych walkach powietrznych ze­
strzelono 88 samolotów nieprzyjacielskich, 
9 f.'szych zniszczyła artylerja przeciwlot­
nicza.

Na Bałkanach po uporczywych walkach 
oczyszczono wielkie centrum band. Komti- 
h:ści utracili znacznie ponad 1.400 zabitych 
i licznych jeńców. Zniszczono albo zdobyto 
liczną lekKą i ciężką broń, 19 obozów oraz 
wielkie ilości amunicji i sprzętu wojenne­
go wszelkiego rodzaju.

Przed wybrzeżom Norwegji południowej 
Jednostki ubezpieczające jednego z konwo­
jów niemieckich oraz pokładowa artylerja 
przeciwlotnicza statków handlowych ze­
strzeliły 6 bombowców brytyjskich.

Formacje bombowców północro-amery- 
kańskich zaatakowały kilka miejscowości 
ha terenie Niemiec południowych i połud­
niowo-zachodnich, i.ilędzy innemi miasta 
Saarbrucken, Augsburg oraz znaczniejsze- 
mi siłami miasto Miinchen. Szczególnie w 
Miinchen, na które nieprzyjaciel w ciągu 
5 dni przy niekorzystnych dla naszej obro­
ny warunkach atmosferycznych przepro­
wadził 4 wielkie ataki, powstały częściowo 
dotkliwe szkody i straty. Postawa ludności 
była wzorowa.

Dalsza formacja bombowców północno­
amerykańskich, nadlatująca z południa, 
zaatakowała miasto Wlen. Również tutaj 
powstały szkody w rejonie miejskim oraz 
straty w ludziach. Siły obrony przeciwlot­
niczej zniszczyły 43 nieprzyjacielskie samo­
loty.

W nocy pojedyncze samoloty brytyjskie 
zrzuciły bomby w rejonie nadreńsko-west- 
falskim.

dnim odcinku twierdzy toczą się zacięte 
walki-

Po zdobyciu przez Japończyków lotniska, 
dworca kolejowego i innych ważnych urzą­
dzeń wojskowych na prawym brzegu rze­
ki Hsiang, formacje japońskie nie okazują 
szczególnego pospiechu, a raczej starają 
się spowodować upadek Hnngyangu możli­
wie najmniejszem? ofiarami.

Maryt, 18 lipca. Dziennik „Ya" komentuje 
pomoc anglo-amerykańską dla Rosji:

„Produkcja rosyjskiego przemysłu wojen­
nego jak czołgów, samolotów: karabinów, 
dział — wszystko to przychodzi z Ameryki. 
Te przereklamowane bajkowe, tajemnicze

Sylwetki polityczne.

Kaokuni Nomurl
Tokio, 18 lipca. Urząd informacyjny P®- 

dał — jak donosi dalej agencja „Domei" — 
do wiadomości, że cesarz osobiście wprtH 
wadził Kaokuni Nomurę w urząd mini* 
stra marynarki, jako następcę ad ml*-? .a 
Shigetaro Shimada. który został zwolnio- 
ny ze swego stanowiska..

Wprowadzenia dokonano o godiz. 15 tej 
w pałacu cesarskim.

Nowy minister marynarki japońskiej 
Kaokuml Nomura wyszedł z japońskiej 
etzikoły marynarki; w roku 1908 mianowa­
no go podporucznikiem marynarki. W r. 
1919 awansował n? koms niora-podporncZ; 
nika, a w roku 1922 wysłano go w podróż 
do Niemiec. W r. 1925 był on komendantem 
flotyli łodzi podwodnych, a w roku 1928 
awansował na komandora-pułkowinika i 
powierzono mu komendę nad koniwojowe- 
mi łodziami podwodnemi.

W r. 1929 był afctachem marynarki rerw? 
cesarsko-japońskiej ambasadzie w Niem­
czech. W 1931 został komendantem krążo­
wnika „Haguro“, a w r. 1933 pomczono ma 
kierownictwo szkoły dla łodzi podwod­
nych. W r. 1934 zaawansował na kontrad­
mirała z równoceesnem mianowaniem go 
komendantem eskadry łodzi podwodnych, 
zaś w roku 1936 został szefem sztabu ge­
neralnego eałej floty. W r. 1938 nastąpiła 
jego nominacja na wiceadmirała.

W roku 1939 został attache marynarki wi 
Szanghaju, i w tym samym roku naczel­
nym dowódcą sił morskich w północnych 
Chinach. W roku 1940 wyjechał w podróż 
do Europy. W roku 1943 został członkiem 
Najwyższej Rady Wojennej, i w tym sa­
mym roku komendantem stacji morskiej 
w Kurę. W marcu bieżącego roku zamia­
nowano go admirałem.

Bilans wa*k o Saipan.
Tokio, 18 lipca. W związku z walkami na 

Saipan opublikowano w Tokio statystykę, 
w której siły floty Amerykanów na ocea­
nie Spokojnym ocenia elę następująco:

15—16 okrętów linjcwycti pojemności 4D 
i 85.000 ton, wśród których znajdują się naj­
nowocześniejsze okręty typów „Iowa“, „New 
Jersey", „Missouri" i  „Sud-Dakcta“, dalej 
około 25 krążowników, wśród nich krążow­
niki klasy Alaska, o wyporności 25.000 ton, 
przeszło 300 kontrtorpedowców, jaK rów­
nież 10 normalnych lotniskowców i mniej 
więcej ta sama ilość lotniskowców, przebu­
dowanych 2 wielkich krążowników, nadło 
różne lotniskowce .przebudowane ze stat­
ków handlowych.

Prawie cała flota, jak oświadcza dalej 
sprawozdanie wzięła udział w walce o wy­
spy Mariany. Amerykanie wykorzysta l 
doświadczenia z poprzednich bitew mor­
skich w ty mkieruuku, że przy nowszych 
okrętach oraz przy jednostkach ostatnio 
przebudowanych położono większy nacisk 
na znaczne wzmocnienie artylerji przeciw­
lotniczej, zwiększenie szybkości do prze­
szło 85 węzłów i wzmożenie szybkości o- 
gniowej dział.

Ilość lotniskowców, użytych przez Ame­
rykanów, umożliwiła wykonarie w dniu 
II czerwca ataku przy użyciu 1000 maszyn. 
Główno siły amerykańskich okrętów wo­
jennych trzymały się w międzyczasie w od­
ległości około 100 km od wyspy. Do eska­
dry tej — według stwierdzeń japońskich 
samolotów wywiadowczych — należało o- 
koło 70 transportowców wojsk. Trarspor- 
towce te, dysponujące około 170 wielkiemt 
i mniejszemi łodziami desantowemi rozpo­
częły swój atak w dniu 15 czerwca, podczas 
gdy równocześnie część amerykańskich o- 
krętów wojennych zaatakowała bazy ja­
pońskie na wyspach Bonin.

Anglja zdegradowana.
Madryt, 18 lipca. Ambasador Stanów 

Zjednc clonych w Madrycie, Hayes, pneif 
wyjazdem do Waszyngtonu oświadczył:

„Stany Zjednoczone rozwinęły się w cią­
gu obecnej wojny stopniowo na czołowe 
mocarstwo w świecie. Anglja, Rosja i  Chi­
ny po zawarciu pokoju staną się prawą rę­
ką Waszyngtonu".

Hayes dał do zrozumienia, że po tej woj­
nie wszystkie państwa staną się dłużnika­
mi Stanów Zjednoczonych, nie będąc W, 
stanie uwolnić się od swych długów.

Krytyczna faza walk inwazyjnych 
pod St. Lo.

Sztokholm, 18 lipca. W komunikacie ** 
głównej kwatery alianckiej donosi agencja 
„United Press", łe pod St. Lo wojska nie­
mieckie stawiają fanatyczny wręcz opór. 
Wskutek tego pomiędzy Lessay a St. Lo 
wkroczyły walki w fazę krytyczną'] przy­
znać trzeba, że są one szczególnie zacięte I 
obfitujące w straty.

Korespondent agencji „United Press“> 
Scrral, donosi, że Niemcy bić się będą tak, 
jak jeszcze dotąd się nigdy nie bili. O po­
stępach napirzód mowa być może jedyni® 
wtedy, gdy Amerykanie nie będą brać żad­
nych względów Da straty.

zakłady zbrojeniowe, które rzekomo stwo­
rzono na Uralu, w rzeczywistości znajduj* 
się w Chicago, a doki w Nowym Jorku.

Jest to zatem znów wielki marksyetowsk*' 
bluf.

Bitwa obronna na południowym odcinku frontu 
wschodniego przybiera na intensywności.

W  ciężkich walkach zatrzymano atakujące sow. formacje
p a n c e r n e .

Straty amerykańskiego lotnictwa 
w  Azji wschodniej.

Rosyjskie fabryki na Uralu -  bluffem.
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: Poświęcenie nowej radjostacji 
w H;szpanjŁ

Madryt, 18 lipca. W obecności generała 
Franco oddano w poniedziałek do użytku 
dostarczoną przez niemiecką firmą wielką 
Stacją nadawczą, urządzoną w miejscowo­
ści Arganda del Rarey, położoną koło Ma­
drytu.

W poświęceniu uczestniczyli oprócz wy 
aokich hiszpańskich osobistości m. in. nie­
miecki ambasador dr. Dieckhoff i przedsta­
wiciel ministerstwa poczt Rzeszy niemiec­
kiej. Stacja nadawcza, która wyposażona 
jest w enerąję o sile 120 Kw, pracuje na 
średniej fali i jest silniejszą od istniejących 
dotychczas w Hiszpanji 60 małych stacyj 
nadawczych. Budowa trwała dwa lata.

Jaques Doriot o wrażeniach 
z frontu inwazyjnego.

P a iłi ,  17 lipca. Po pobycie swym na 
froncie w Normandji udzielił Jaąues Do­
riot prasie paryskiej kilka objaśnień na 
temat odniesionych tam wrażeń. Powie­
dział on m. in.:

„Anglo-Amerykanie zmuszeni byli użyć 
w Normandji znacznie większą ilość sił, 
aniżeli obliczyli sobie to uprzednio11. Ze 
•wej strony wyraził Doriot przekonanie, że 
Niemcy_ odniosą zwycięstwo w bitwie roz­
strzygającej, która odbędzie się w termi­
nie, jaki oni uznawać będą za stosowny i 
odpowiedni. Następnie mówił Doriot o na­
stawieniu amerykańskich jeńców wojen­
nych, stwierdzając, że z tych wszystkich, 
z którymi rozmawiał, żaden nie poszedł na 
front jako ochotnik. Są oni, jak się zdaje, 
wszyscy zmęczeni i życzą sobie rychłego 
końca wojny. Większość z nich nie orjen- 
tuie się wogćlo ćo do tego, za eo walczą. 
Gdy zapytywał Doriot pewnego lotnika a- 
merykańskiegó, dlaczego urządził masakrę 
między ludnością cywilną, przyznał się ten, 
że stosownie do otrzymanych roz kafeów rzu­
cał swe bomby gdziekolwiekbądź bez wy­
boru. _______

Dziennik żydowski 
o anłysemityźmie.

(tp) Berno, 18 lipca. Wydawany w Szwaj- 
carji tygodnik „Israelitisches Wochenblatt" 
w artykule p. t. „Pomyliliśmy sią“, pisze:

„Tak jest, pomyliliśmy się co do siły nie­
nawiści wobec żydów. Sądziliśmy, że anty­
semityzm jest objawem może nie dającym 
się zlikwidować, ale w każdjon razie stop­
niowo łagadniejącym w swoich objawach. 
Nienawiść do żydów jednak nigdzie nie u- 
miera, a jeżeli przyjdzie jej godzina, wy­
bucha i nie zna żadnych granic. Wyznaje­
my: pomyliliśmy się. A czy jesteśmy goto­
wi do wyciągnięcia z tego konsekwencyj? 
Bynajmniej. Wcale nie zmądrzeliśmy — 
Wciąż jeszcze nie rozumiemy, że właśnie 
wrastanie w narody, ja t  naprzykład wzra­
stająca liczba chrztów i małżeństw miesza­
nych przyczyuiia się poważnie do zwiększe­
nia wrogich nastrojów. Wciąż jeszcze nie 
chcemy uwierzyć, że prawie wszędzie gotu­
je się pod nami wulkan, że nienawiść do ży­
dów nie jest zwykłem ignorowaniem, lecz 
śmiertelną nienawiścią i że wcześniej czy 
później należy prawie wszędzie obawiać się 
wybuchu".

(Zet) SPŁONĘŁA ZAGRODA. We w si W ólka, gra. Mierzwin 
W pow iecie jędrzejow skim , pożar, pow stały od uderzen ia pio­
runa, straw ił dom i w szystkie zabudow ania gospodarcze Ja­
na Cleplucha. Ponadto z inw entarza żywego spalił się koń, 
dwie św inie, drób i narzędzia ro ln icze; z inw entarza m ar­
twego zboże, pasza, odzież, obuwie i bielizna. Ogólne s tr a ­
ty wynoszą około 100.000 zł.

(Zet) SKUTKI NIEDOSTATECZNEJ OPIEKI! W odległości
1 km. od s tac ji Słomniki pod Krakowem pociąg osobowy n a ­
jechał na idącego torem  kolejowym dw uletniego Leszka No­
w aka, zam ieszkałego pod Słomnikami. Koła odcięty chłopczy­
kowi p raw ą nogę oraz zmiażdżyły czaszkę. Śmierć nastąp iła  
m om entalnie. Tragicznie zm arły chłopczyk szedł torem  bez 
opieki starszych .

Akcja zbiórkowa materjału siewnego.
(tp) K raków , 18 lipca. Jak  po d a ją  odnośne ko­

la ogrodnicze, akcję  zbiórki m a te rja łu  siewnego 
dla szkó łek  drzew  ow ocowych przeprow adzano  
w Gen. Gub. jn ż  w la tach  ubiegłych, przyczem  
eb iórk i te daw ały  z ro k u  n a  ro k  coraz lepsze 
wyniki. Dzięki tem u ula. zim y m ożna  było szkół 1 
kom  drzew  ow ocow ych postaw ić do dyspozycji 
już pow ażne ilości m ate rja łu  siewnego.

A kcja  zb iórkow a pow tórzona będzie w calem  
G. G. rów nież  w okresie  b r. Jed y n ą  i. w yłączną 
firm ą, up raw n io n ą  do u jęcia  całej p rodukcji m a- 
lerja łu  siew nego jest podobnie  ja k  i w la tach  
ubiegłych H urtow nia  O grodnicza A. K aschube w 
K rakow ie, k tó ra  o trzym ała  upow ażnienie odbio­
ru  całości zebranych nasion.

Na ro k  1944 w ładze u sta liły  następu jące  ceny 
1 p rem je : za 1 kg nasien ia  P ru n u s  d ivericata
65 zł o raz  4 kig cukru , za 1 kg dzikiej czereśni —

35 zł oraz 4 kg cukru , za 1 kg nasien ia  w iśni — 
85 zł oraz 3 kg cukru , za 1 kg nasien ia  jab łek  — 
70 z ł o raz  12 kg cukru , za 1 kg  nasien ia  gru­
szek  — 70 zł oraz 12 kg cukru .

Osoby zain teresow ane w lany  porozum ieć stę  z 
f irm ą  p rzep row adzającą  zbiórkę 1 zgłosić je j, ja ­
k ie  (w p rzyb liżen iu / ilości i jak ie  odm iany będą 
mogły być zebrane. W  ten  sposób p laców ka 
zbiorcza będzie m iała  p rzeg ląd  akcji zbiórkow ej 
i zdoła przygotow ać na czas odpow iednie ilości 
prem ij.

Zbieracze nasion, k tórzy  n ie  są  dostatecznie 
to r je n to  ..nu l w  sposobach  zbiorów , w inni zw ró­
cić się  do  te iy to rja ln le  w łaściw ego pow iatow ego 
In stru k to ra  ogrodnictw a, względnie d o  R eferatu  
O grodniczego p rzy  urzędzie okręgu, gdzie o trzy ­
m ają  dokładne i w yczerpujące w skazów ki.
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Dziś: Szymona z Lipn. 
Jutro: Wincent, a Paulo.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.20 do 4.00

Nowa placówka dla przyjmowania 
paczek.

K raków , 18 lipca. P rzy  U rzędzie Pocztow ym  
K raków  I. o tw arto  now ą p laców aę d o  p rzy jm o ­
w ania  paczek.

P laców ka ta  czynmą jest w dn ie  pow szednie 
od godziny 7.30— 19, a w n iedzielę i św ięta od 
8— 12.

N adaw ać tam  m ożna paczk i w szelkiego ro d za ­
ju  i wagi.

Zbiórka metali do I  sierpnia br.
K raków , 18 lipca. Z arów no zb ió rk a  m etali, ja k

też łączący się  z n ią  kon u rs  n a  na jlepsze w ier­
sze 1 k a ry k a tn ry , za k tó re  rozdzie lane  będą  p re ­
m je  i  n ag rody , o  czem  z resz tą  w spom inaliśm y 
k ilk a k ro tn ie  n a  lam aeh  „G ońca K rakow skie  50“, 
k ończą  się  z dniem  1 s ie rp n ia  b r.

P lo n  k o n k u rsu  jest niezw ykle obfity, a n ag ro ­
dzeniem  najlepszych  w ierszy i k a ry k a tu r  zajm ią  
się  spec ja lne  ju ry .

Osoby, ch ące  b ra ć  udział w  k onkursie  w inne 
n adesłać  sw ój przyczynek na jp ó źn ie j do końca 
b. m.

Kursy mistrzowskie i czeladnicze
Kraków, 18 lipca. la k  >1* d o w iad u jm y  1 In ity tu tu  Po- 

p loranla Rzemiosła w Krakowie, w najbliższych dniach roz­
poczynają się  następu jąco  kursy przygotowawczo do ogzaml- 
nu m istrzow skiego:

dnia 17 lipca br. o godz. 16-tej w sa li wykładowej F on. 
Grupy Rzemiosła w K rakowie dla kandydatów  z rzem iosł skó­
rzanych,

dnia 24 lipca br. o godz. 15-tej w Insty tucie Popierania 
R zem iosła w Krakowie, Koletek 10, dla rzem ieślników  o- 
dzieżowych oraz m etalow ych, n a tom iast kursy przygotowaw ­
cze do egzaminu czeladniczego d la 'pom ocn ików  1 uczni 3-go 
roku nauki zawodów fotograficznego i fryzjerskiego rozpocznie 
się  w dnia 27 lipca br. o godz. 17-teJ w sa li w ykładow ej Pow. 
Grupy Rzemiosła w Krakotoie.

Dodatkowa zgłoszenia na powyższe kursy przygotowawcze 
przyjm uje Powiatow a Grupa Rzemiosła w Krakowie, ul. Sław- 
kaw ska 13/15 , I p., pokój 8.

Zamykanie bram.
(tp) K raków , 18 lipca. Z d arza ją  się n ierzadk ie  

w ypadki w skazu jące  na to , że n iek tórzy  dozorcy 
dom ów  p orę  zam y k an ia  brom y łączą  z godziną 
policyjną. Otóż na leży  stw ierdzić, że jedno  z 
d rugiem  n ie  m a żadnego zw iązku, gdyż żadne 
zarządzen ie  n ie zn iosło  do tychczas o b ow iązu ją­

cej w tern godziny 10-tej w ieczór, co ohowiązu- 
je  n adal, n iep rzerw an ie  od -dnia 24 lipca 1884 r., 
tj. od da ty  w ydania  R egulam inu u trzym an ia  
czystości i p o rząd k u  dla stołecznego mis s ta  K ła ­
kow a, gdzie nakazano , ażeby w każdej reeliiośct 
b ran ia  by ła  zam knięta  od godz. 10 w ieczorem  do 
5-tej ra n o  latem , a  do  6-tej ra n o  w porze  z im o­
w ej. Niech to  p rzypom nien ie  służy dla o rjen ta- 
c ji także w odniesieniu do ra n n e j p o ry  o tw iera ­
nia b ram , gdyż i w tym  względzie zachodzą n ie­
ścisłości, zw łaszcza w niedziele.

Podwórzowe trzepania.
(tp) K raków , 18 lipca. Podw órzow e trzepan ia , 

to sp raw a porząd k u  dom ow ego i sp o k o ju  jego 
m ieszkańców . Poniew aż n iek tórzy  m ieszkańcy 
K rakow a n ie  są dobrze  w dotyczących p rzep i­
sach zorjen tow an i, p rzypom inam y je  obecnie. 
O tóż po  dziś dzień obow iązującym  jest § 6 ro z ­
porządzen ia  M agistratu  stołecznego m iasta K ra ­
kow a z dnia 16 lipca 1929 ro k u  postanaw ia jący , 
że trzepan ie  dyw anów , pościeli, garderoby  ltp . 
dozw olonym  jes t od godziny 8 do 10 1 to  ty lko  
w podw órcach.

U zupełnia się to  treśc ią  zarządzen ia  z dnia 26 
w rześnia 1935 ro k u  w ydanego przez M inistra 
Opieki Społecznej, gdzie §  3 w ym aga, ażeby w 
każdym  dom u, tj. n a  jego podw orcu, znajdow a 
ło się u rządzen ie  do trzep an ia  (trzepak), przy- 
czern § 4 w yraźnie zaznacza, że zab ran ia  etę 
trzep an ia  w o knach  |  n a  ba lkonach  oraz  poza 
godzinam i oznaczonem i p rzez Z arząd Gminy.

Dżdżownikl zawierają strychninę.
Jeden ?. w ieśniaków  znalazł w swym ogrodzie w iększzą 

ilość dżdżowników i nakarm ił nimi swe kury. W krótce po­
tem  kury zaczęły niedom agać. Zainteresow any tem  rolnik 
zw rócił s ię  o w yjaśnienie do Jednego z pism  Rolniczych. Na 
podstaw ie w yjaśnienia okazało się, że chemiczna ana liza 
dżdżowników w ykryła w ich organizm ach trucizny roślinne, 
głównie strychninę. Strychnina w ystępuje tam  w małych 
ilościach, jeżeli jednał drób za duzo zje dżodżownikow, wów­
czas zaczyna chorow ać.

(Zet) ZMIANY W DELEGATURACH P. K. OP. W składzie 0- 
sobowym D elegatur P. K. Op na te ren ie  pow iatu jędrzejow ­
skiego zaszły w ubiegłym m iesiącu następu jące  zm iany: w 
Deleg. Sędziszów —  pow ołano p. Jana  Drobnika, lekarza 
w eteryn .; w Deleg. W odzisław —  powołano p. S tanisław a 
G rabowskiego, urzędnika rolnego; w Deleg. Oleszno —  po­
w ołano p. Celinę Niem ojew ską, w łaścicielkę ziem ską.

(tp> BUDOWA STUDNI ARTEZYJSKICH W JĘDRZEJOWIE. 
Niedawno donosiliśm y o szerokich p lanach inw estycyjnych 
Zarządu m iejskiego w Jędrzejow ie, a m ianow icie uporządko­
w aniu niektórych ulic w śródm ieściu i założeniu skwerku 0- 
podaj uregulow anej rzeczki Brzeźnicy. Obecnie znajdują się 
w pełnym toku p race  przy w ybijaniu dwóch studzien a r te ­
zyjskich. Jedna z nich ma pow stać obok skweru, druga n a ­
tom iast u wylotu ulicy Polnej i Długiej. Dzięki energicznej 
działalności w ładz m iejskich, prace inw estycyjne prowadzone 
są  w tem pie bardzo szybkiem.

(Zet) OBRABOWANO SPÓŁDZIELNIĘ. Kilku nieznanych s p o i­
w u ?  dokonało w nocy rabunku w sklepie i magazynach 
Spółdzielni Szewców , ,O patrzność" w W olbromiu. Łupem 
bandytów padty skóry gotow e na ogólną sumę około <10.000 
oraz 3.600 zł. gotów ką i maszyna do p isan ia. Pościg za 
złodziejam i nie dat Jeszcze pozytywnego rezu lta tu . Należy za ­
znaczyć, że Spółdzielnia ta  raz  już była obrabow ana. Nowa 
znaczna kradzież może spowodować zachw ianie się przedsię­
b iorstw a, w którem  zatrudnionych je s t  obecnie przecszlo 
100 osób. '

„Serce na dłoni" na prowincjL
K raków , 18 lipca. W kró tce  ro z p ę tan ia  to u rn e#

po  prow inc ji zespół a rty s tów  k rak o w sk ich  obej­
m ujący  zdolne i ogólnie łub iane siły, a m iano­
wicie H alszkę M atyczankę, o sta tn io  o k lask iw aną  
w K rakow ie w „K rólow ej P rzedm ieścia", Iren ę  
Plw ow arczyków nę, m iłą  p ieśn iarkę, Jó ze fa  P rz ę ­
dę, p o pu larnego  ten o ra  k rakow skiego  o raz  łu ­
bianego hum orystę  Zbigniew a Fńiusa, k tó re  w y­
stąp  ią  w  w ieczorze p ieśni i h um oru  o raz  tt óca  
p rzy  akom pan jam encie  Izabeli P rzedpełsk ie j.

T ournee a rty s tó w  k rakow sk ich  zaw ita  do n a ­
stępu jących  m iejscow ości: 21. 7. do M yślenic, 
22. M iechowa, 23. C harsznicy, 24. K azim ierza, 25. 
M akow a, 26. R abki, 27. Bochni, 28. Now ego T a r­
gu — Jo rd an o w a, 29. Z akopanego, 30. Nowego 
Sącza, 31. W ieliczki.

Tragedja najmł oriszyeh...
(tp) K raków , w lipcu. W Pogotow iu O piekuńczem  

Sióstr A lbertynek  w  K rakow ie, pracu jącym  w  ra­
m ach M iejskiej O pieki Społecznej, zna jdu je  się jed­
na z k ilk u  przystan i, w  k tó rych  po grozie w o jn y  
ciało u dusza uchodźcy próbują  pow rócić do ró w ­
nowagi.

Od październ ika  ro ku  zeszłego po m in io n y  s ty ­
czeń gościły one uchodźczych  U kraińców; było te­
go po sto osób dziennic. Od styczn ia  się odm ieniło i  
ju ż  ty lk o  Polacy z W ołynia, potem  z Podola, ostat­
nio z Opola, z ziem i L w ow skie j, z P okucia  i S iry j-  
sktego Podkarpacia; przew ażnie dzieci, a także  
m aik i z niem ow lętam i. Pomagała zrazu z zapałem  
ludność krakow ska: długie ogony stau>aiy,'by dzie­
ci brać za sw oje, by dawać m ąkę, cukier, tłuszcze. 
Dla sw oichl Z ram ienia RGO chodziły  w yw iady  po  
dom ach, gdzie k to  dziecko chciał brać —  1  dawdno  
je, spisując akt, zabezpieczając dokum entarn ie  
zw iązek  pow ierzonego dziecka z jego krew n ym i 
bodaj.

D zii w  Pogotow iu jest uchodźców , p o ch o d zą ­
cych z osta tn iej doltg, około 50, prawie w yłącznie  
dzieci. Dzień spędzają w edług program u przed­
szkola, poczynając  go od porządków ; d ziew czynki  
pom agają w kuchni. W  pogodę w ychodzą  na prze­
chadzkę pozosta ły  czas spędzają na obszernem  po­
dw órzu.

Dzieci pąm iętają  w szys tko  wyraziście. Opowia­
dają spoko jn ie , ju ż  bez przerażenia, praw ie obojęt­
nie. P odrostek  z Kowla chw ali się, ja k  przez parę  
tygodni w ym iesżka i w  schronie w  ciągu ustaw icz­
nych  w alk, w  przerw ach m iędzy strzelaniem  w ych o ­
dząc na poszukiw anie  jedzenia, in n y  zaś z Podola  
rodem  —a przeżył pożogę i zupełną zatratę sw ojej  
wsi.

Lecz życic zw olna od p ierw szej ju ż  chw ili za­
częło zacierać ślady przeżyć, a tu  w  atm osferze naj­
życzliw sze j opieki, choć n ie da się zapom nieć, to  
w  k a żd ym  razie straszne w spom nienia  bledną. 
P rzyczyn ia  się do tego i m iejscow a kaplica S ióstr  
A lbertynek, pełna pogody i św iętości, gdzie w  ry t­
m ie m o d litw y  i harm onji pieśni zjaw ia się dzieciom  
obraz ich w łasnego parafialnego kośció łka , wraz z 
tem  i w izje  ukochanych  postaci, patrzących ju ż  z 
zaświata... .

Kronika żałobna.
Kraków, 18 lipca. W osta tn ich  dniach zm arli w K rakow la: 

Zofja Aleksa, a r .  Tucholska, la t 72; Krysio Rachwał, ur. w  
1944 r .; Stanisław  Bogdanowicz, la t 66, em. radca  sk arb .; 
ks. dr Kazimierz Prażntowski, la t 54, em. p ro t: gtran.: Wła­
dysław  Salach, la t 23, e lek trom onter; Bolesław 'Z ie lińsk i, 
la t 22; Franciszek Kundyckl, la t 67, em. urz. Mon. Tył.; 
Jan  Lubicz-Kośmlńskl, la t 62, obyw. ziem ski, radca  k,“hy 
Kontroli w K ielcach; Feliks Skrzypoń, la t 45, p rac . Mono­
polu Tytoniowego; H snryka Pelczak, la t 21, urzędniczka; Jó­
zef Lewandowski, organ ista , la t 76; Ju lja  Śliwa, la t 72; Fran­
ciszek Kondycki, la t 67; Józef M archwlak, la t 76, em eryt: 
Józef Nowak; Ju lja  Korblczek, la t 44; Antoni Jaroszew icz, rea - 
c ista , la t 62; Jakób Mucha, la t 21; Józet Ktelbue, la t 40; Sta­
nisław  M arclkowskl, la t 55: M aksymlljan Zdzlentbowski, la t 
41; Józef Postaw a, la t 18; M arja Rajkur, la t 30; Anaa Szczyrk 
la t  61; Anna H relak, robotn ica ,ia t 38; Tom a,z Gawran, la t 
62 ; Regina Dudek, ła t 76.

(tp) RABUNEK W MAJĄTKU. Do m ieszkania Zbigniewa Ślą­
skiego, w łaściciela m ajątku  D iam ent, gm. Prząslaw , w po­
wiecie jędrzejow skim , w targnęło onegdaj w nocy kilku n ie­
znanych osobników, ik tó rzy  dokonali rabunku 600 zł gotów ­
ki, pozatem  zabra li bieliznę sto łow ą i pościelow ą, garderobę, 
nakrycia stołow e i szereg innych w artościow ych przedm io­
tów. Po dokonaniu rabunku rabusie  odjechali do następnej 
wsi kodmi, zabranem i z m ajątku , a  następnie przeładow ali 
zabrane rzeczy na Inne furm anki i zbiegli. P o lic ja  za ję ła  ̂ sią 
wykryciem śm iałego napadu.

Zabłqkane dusze.
D aw no sp róchn iały  jaw ory  i dęby szum iące nad  

głow am i P ioseuncj i M arka, daw no pogasły gw ia­
zdy św iecące w ich liljow ej ojczyźnie.

W  głębi ciem nego boru , pełnego sm ętnych 
św ierków  i brzóz płaczących, pełnego sta ry ch  dę­
bów  i osiczyn, k ry ła  się ch a ta  zapad ła  w gąszcze 
chm ielów  i jarzębin . Białe lilje  pięły się do okien, 
a  m alw y i dziew anny w iotkiem i kolum nam i pod­
p iera ły  om szoną strzechę.

W  chacie m ieszkała b abka  z dobrocią  w ielką 
obliczu, z m ądrością  w oczach zblakłych pod 

pow iekam i z koralu .
P rzeb ie ra ła  suche zioła na  zw alonej kłodzie 

p rzed  chatą, cichą m odlitę nocy szepcąc, a u nóg 
babki siadyw ała  P iosenna.

Dziw na i cudna była dziew ka: w łosy m iała zło­
te  i długies jak  prom ienie słońca, w przepastnych 
oczach nosiła  tajem nice zatraconych św iatów, a 
Ha różow ych ustach  śpiew anie dzwonne.

B abkła  gładziła d łon ią  ziotą głowę dziewczyny 
1 wielki sm utek  k ład ł się na je j czole; w idziała 
sta ra , że się w je j dziewce dusza budzi, a tęskno­
ta  jak  p tak a  na  daiekość ją  rwie...

Doli jen o  czekała Piosenna... I n ieraz  śniła, 
te  dola po n ią  idzie w w ielkim  w ichrze i gałęzia­
mi drzew  albo k itam i dziew an w szyby je j okna 
trąca.

I k iedy  nocą gwiazdy drgające  stap ia ły  się w u- 
Cisku jeziorow ych fal, P iosennej oczy gorzały jak  
gwiazdy, a na u sla  w ybiegała . pieśń tęsknoty  
ł przeczuć nieuchw ytnych.

Do babki przychodzili ludzie po radę i leki, bo 
Mara niedolę w szystkich znała i na  każdy  sm ę­
tek  duszny  ziele-czar znalazła, a pom iędzy ' twa- 
tła m i owych ludzi szukała  P iosenna doli sw ojej. 

T ak a  ju ż  by ła  dziewka...

W  jask raw ym  blasku  gasnącego słońca przy- 
rzedł raz  królew icz M arko do zapadłej chaty.

Zim no i ciem no było m u na  świeciel Nie grzał 
go  ogień b rylantow ego berła , nie rozprom ieniał 
b lask  złotej korony , ani szum y sz tandarów  koły­
sały  do  m arzeń o sławie...

T ęsknota  go urzekła...
Nocam i ja k  u p ió r po  podw órzach pałacow ych 

błądził, albo n a  uroczyska leśne wybiegał, w 
gwiazdy patrzając...

W tedy  zdaw ało m u się, że widzi na  niebie tę ­
sknotę  sw oją  b iaiosk rzyd ią  n a  m iesięcznym  sier­
pie p łynącą. W ieniec gwiazd o k a la ł je j głowę, 
chm ury  u  nóg klęczały, p rzepastne oczy na bez­
m iary  szły, a w łosy złote jak  prom ienie słońca, 
p o trąca jąc  o gwiazdy, w przelocie dźwięczały n iby 
echa napow ietrznych strun .

— Pod  snem  żyję, babko —  m ów ił k ró le­
wicz — ra tu j m nie! Pan ią  m oją  b iałą  n a  św iat 
ściągnij, a lbo  zapom nienie mi daj...

A s ta ra  sła ła  sm utne oczy na zorze gasnace:
— Nie mogę leku w am  dać. T ęskno ta  —  to  pa ­

n i m ocna, nic m am  uroku  na nią. JedBn jest tyj- 
ko czas m ocniejszy od czasu pani w aszej: k ocha­
nie odnajdźcie w duszy królew iczu...

W  zadum aniu  sta ł Marko...
Nagle od bo ru  doleciała pieśń. W ia ter ją  przy­

w iał z w ilgotnym  sm utkiem  w ieczoru, rozwiesi ną, 
jak o  dźwięk h a rf  pow ietrznych. Królewicz oczy 
i dłonie na  b łęk it wzniósł, śniąc, że u jrzy  biało- 
sk rzyd tą  p an ią  swoją...

Od jeziora P iosenna szła. W ielki pęk ziół l e ­
śnych niosła  na  ram ien iu  i płaszczem  w łosów  o- 
dziana, rozległą p ieśnią  dzw oniąca, do chaty  szla.

P oznała  w M arku dolę swą...

O sypały się z w iatrem  p łatk i czerem ch i dzi­
k ich  róż i zczerw ieniały liście dębów i osiczyn 
od onego wieczoru, kiedy M arko P iosenną w za­
m ek od babki wziął.

Perłam i ją  osypał, w łabędzie puchy  odzianą 
n a  b iałych m arm u rach  posadził i śpiew ać kaiza*

Śpiewała, a do w tóru  p ieśn io m . rozsuw ała 
sznury  pereł u riańskich , aż zmieszaue z je j łza­
mi, dźwięcząc, sypały  się w krąg  na m arm ury.

— Śpiewaj, śpiew aj Senita —  pow tarzał M arko.
I z zam kniętem i oczami słuchał pieśni — o

sw ej dalekiej m arząc.
A gdy Piosenna, m ilknąc jak  p tak  zmęczony, 

n ą  piersi m u spadała, budził się ze śnień b łęk it­
nych i czując serce dziewki głośno i trw ożliw ie 
1 1  a  swoim  sercu bijące —  zimne, obce swe usta 
n a  je j czole kładł.

A ona w  każdym  uścisku k o chanka  czuła bez­
nadziejność  i łzy i sm utek m ocny i g łuchy  jak  
śmierć.

W ięc n iespoko jna  była, jako  kw iat świeżo roz­
kw itły  na  w zburzonej wodzie.

W yznał je j wreszcie M arko tajem nicę sw oją.
Nie ją  kochał, jeno tam tą, co aniołow e skrzy­

dła  m a, koronę  gwiezdną nosi wdikół głowy i na 
sierpie m iesięcznym  po bezm iarach płynie...

Z rozum iała Piosenna...
Ctclio jak  duch w m iesięcznym  świetle wyszła 

za ziote wrzeciądze zam ku i poprzez bó r szum ią­
cy czarnem i św ierkam i do s ta re j ch a ty  na  polanie 
szła

I tak  jak  niegdyś, u nóg babki siadła, tuląc do 
jej kolan  złotow łosą głowę.

—■ R ady chcę, babko, rady  chcę.
A s ta ra  z w ielką i sm utną pbw agą długo p a ­

trzy ła  w przestrzeń. Potem  w skazała dłonią kępę 
narcyzów  białych w m iesiącu sk a p a rą  i głosem 
cichym , podobnym  d o .  szelestu zwiędłych liści, 
m ówić poczęła:

— W idzisz, Senna, te  sm utne k ielichy kw ia­
tów ? Przez cale życie tęskn ią  do swych niebie­
skich sióstr i ślą ku nim  w zapachach tęsknotę 
sw oją. I u m ierają  z tęsknoty  i w ykw ita ją  z każdą 
now ą wiosną, żeby tęsknić. I gwiazdy tęsknią i w 
stygnących blaskach łkają  ku ziemi pragnieniem . 
A jakąż  radę  im  dać?

•— Czasem jeno, gdy kw iat nad  brzegiem  w ody

wyrośnie, ruch liw a fa la  połączy jego  odb!cie 
Z gwiazdą jak ą  upad łą  w głębiny.

— To jes t tęsknota...
U m ilk ł  s ta ra  i ty lko  osiczyny d rżały  w  ciszy 

nocnej.
— To jest tęsknota...
Poprzez ’ gałęzie św ierków  m igotało jezioro  jaS  

'a f la  k rysztąju , a ścieżyna na brzeg w iodąca, jak! 
m leczny gościniec sta ła  w białym  blasku.

— Babko...
I znowu w ciszy sta ł bór, ty lko  n iekiedy z szyłw 

kim  szm erem  opadały  Uście zeschnięte.
—■ W idzisz, babko, jak a  sreb rna  droga wiedzi# 

do jeziora w m iesiącu? «
—• Cicho, cicho, Senna...
A jezioro  błyszczało przez gałęzie drzew  dżin 

wnie głębokiem  i słodkiem  jaśnieniem .
P m senna b iałą  drogą odcszłar przed siebie... j

Po ko lum nadach królew skiego zam ku b łądz iły  
jeszcze echa grające, kiedy M arko zatęsknił do, 
straconej pieśni i za k o chanką  n a  po lanę leśną 
przyszedł.

.ubaczył s ta rą  nad  brzegiem  jeziora, topiącą, 
zblakłe oczy w zwierciadle fali.

Na dnie leżała P iosenna. M odrawa w oda o ta ­
czała ją  da lą  b łękitu , u  ram m ion p ierzaste chm ury  
rozłożyły się we dw a szerokie skrzydła, sierp  mie- 

1 sięczny srebrzy ł się u nóg, a sk roń  rozw arkoczo- 
n ą  n a  topiele wodne uwieńczyły g irlandy  m igo­
tliw ych gwiazd. Jeziorow e fale trącały  o brzegi I 
szum  nad  w odą szedt, n a d  w ierzchołkam i drzew: 
płynął, zda się głębią nocnego błęk itu  niósł się 
z w iatram i...

I poznał M arko tęsknotę  sw oją i zam knęły się 
tonie b iałą p ianą nad m iłow aniem  dwóch zbłąka­
nych  dusz...

Długo p a trzy ła  sia ra  w szeregi coraz większych' 
kół ginących w fali...

A kępy narcyzów  b iałych pach n ia ły  m ocno |  
sm utnie w łkającym  b lasku  gwiazd...
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Od dn ia  do dnia 20 lipca  1044 r .:

AP O LLO  św. Tomasza U 
g o d z in a  s ł a b o ś c i

. H annelore Schroni, Paul R ichter.

W A N D A  św. Gertrudy 5.
BABSKIE RZĄDY

HelB Fimkenzeller, Oskar Sima 
Początki seansów  o godz. 13, 15 i 17. 
W niedziele i św ięta o godz. 10.30, 13, 

15 i 17.

S Z TU K A  św. Jana 6.
MAMBA

M aria A ndergast, H arald Paulsen.

A T L A N T IC  Stradom 15.
KIEDY SŁOŚICE ZNOW ZAŚWIECI

Parni W egener, Maria KoppenhSfer.

U C IE C H A  Starowiślna 16
CYRKOWCY

Róne Delcgen, Lene Norman.

S T E L L A  l.tibicz 15.
KOBIET* Z PRZESZŁOŚCIĄ

Wera Eugels. Albrecht Schoenrhals

Początki seansów  w dnie powszednie
0 godz. 14.30, 16.30 i 18.30. W niedziele
1 Święta O godz. 11, 14.30, 16.30 t 18.30.

Po rozpoczęciu Tygodnika, wstęp 
wzbroniony.

ŚWIATOWA PANORAMA
„ F O T O P L A S T I K O N "

Kraków, Szczopaóska s 
Od dnia 15 do dnia 21 lipca 1044 r .:  
Środkowa W iochy: „FLORENCJA, SIENA, 
PERUOJA —  Zabytki kultury w łask la j" .

Zg łasza jąc  s ię 
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
masz  prawo 
wyboru miejsca 
pracy.

Zgłoszenia'

Biuro Informacyjne
dla pracowników fizycznych 
i umysłowych

K r a k ó u ,  B u r g s tr . 
(G r o d z k a )  L 6 0

C holew ki
do obuwia, kapce, oraz cholewy ofi­
cerskie, z powierzonych m aterjalów , 

wykonuje pracow nia

Kraków, ul. Gertrudy 14

SANDAŁY
PO D ES ZW Y

OBCASY
DREWNIANE

poleca

NOWAK -  Tarnów
Bon era  7.

UJorki, sienniki
płótno kraw ieckie, szpagat, oraz 

g a la terję  —  poleca

K a rc i Ja tn ro i
KR A KO W, UL. ORtyJZKA 28/50.

(Mu&LtiĄ

Franek
domieszka do kawy

OhwlRłiczRiiIa anodowe

OBWIESZCZENIE
W szystkich niem ieckich i nieniem ieckich w łaścicieli przedsiębiorstw  handlowych 

z Dystryktu Galicja, przebyw ających obecnie w Dystryktach Kraków, Radom, W ar­
szawa* a utrzym ujących w tych dystryktach składy rezerwow e, względnie prow a­
dzących już nowe przedsiębiorstw o, wzywa sią  do osobistego lub pisemnego za­
m eldow ania w

D lstrlktshauptgruppe, Gruppe Handel,
Krakau, 3ohann-H aller-St;ass« 1, II p iętro , pokój 25.

Przy zameldowaniu się należy każdorazowo podać:
Numer członkostw a .'o ile je s t już znany), 
branżę,
s ta ry  adres, pod którym przedsiębiorstw o było prowadzone w Dystrykcie 
Galicja i 
obecny adres

Termin zgłaszania się do 25 lipca 1944.
Firmom poleca sią w ich własnym Interesie  zachować bezwzględnie powyższy 

term in.
Lwów, ! lipca 1941.

Hauptgruppe Gewerbliche W lrtsehaft und Verkehr 
In der D istrlktskam m er ftir die G esam tw irtschaft in Galizien 

G r u p p e  H a n d e l

OGŁOSZENIE
dotycząca a ty g n a t na węgiel opałowy

Rozdane prze- S.a d t h uaain:  “ n , v/irt:.:haftra.T i‘ , Kiakau, asygnaty na węgiel opa.
Iowy d'.ą nieniem ieckiej ludności zam ieszka 'e j w obrębie m iasta  Krakau, upoważ­
n ia jące  do zakupu 100 kg węgla, tracą  sw oją ważność w następujących term inach:

1) Nr. Nr. 1 —  20.000 dnia 13. 8. 1544
2) Nr. Nr. źo.001—  60.000 a r ia  31. 8. 1944
3) Nr. Nr. 60 .001— 100.ODO dnia 15. 9. 1944

Krakau, dnia 15 lipca 1914 r.
Urząd gospodarow ania węglem w Generalnym G ubernatorstw ie 

Okręg Krakowski 
B i t  t  n e r

Wolne ptMdy
Pomoc domowa do gospodarstw a i ogro­
du natychm iast potrzebna. 'Zgłoszenia 
codziennie między 8— 14 i 18— 21 godz. 
Dr. Gater, Kraków, G otengasse 15, I. 
Monter spec ja lis ta  elektrycznych chłod­
ni od zaraz posznkiwany do wykonania 
pojcdyńczych zamówień. Zgł.: Goniec
Krak., Kraków „N r. 173K".
S ekretarka młoda potrzebna od zaraz do 
fabryki artykułów  spożywczych na p ro ­
w incji. Pełne utrzym anie, m ieszkanie i 
pensja . Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń K raj­
na, Kraków. Adolf H itler-P latz 46, pod 
„P osada". 917
De chodzącą, młodą, in teligentną, ptzyj- 
tmie sam otna o-soba, Kraków, p i. Sło­
wiański 2, m. 13, godz. 16— 18. 2649
Inte ligentną panienkę dochodzącą do 
dwojga dzieci przyjmę natychm iast. K ra­
ków, Długa 31, Helena Jabłońska, sklep. 
S tarszą osobę do gospodarstw a domowe­
go ‘ przyjmę natychm iast. Zgłoszenia: 
Kraków, p ługa 31, Helena Jabłońska —  
sklep. 2702
Pracow nika do rozw ożenia lemoniad, 
zaraz przyjm ie Fa.bryka wody sodow ej, 
Kraków, W arneńczyka 7. 2999
Poszukujemy otriażnlików, po rt je r  ów, ze 
znajom ością języka niem. OstrSchlesi- 
scher Waclrbdienst, Krakau, F ried leina- 
s trasse  41. 2998
Miła, dobrej prezencji panienka zo s ta ­
nie przyjęta  jako początkująca bufeto­
wa do pomocy w łaścicielki re s ta u ra c ji 
w Krakowie. Zgłoszenia do Gońca Krak., 
Kraków, „Nr. 1542".
Czeladnik p iekarsk i młody lub pomocnik, 
zostanie p rzy jęty  na dobrych w arunkach. 
P iekarnia maszynowa Michała F rank ie­
wicza, Tarnów, Krakowska 65. 1714
Pracow nica domowa potrzebna natych­
m iast, na w arunkach b. dobrych. Musi 
być dzielna ! energiczna. Zgłoszenia: 
Kraków, ul. Kościuszki 50, ra. 9. 
Poszukuję chłopca do rozw ożenia tow a­
ru. Zgłoszenie urzędowe, oraz dobre wy­
nagrodzenie zapewnione. Fabryka karto- 
naży, Kraków, Szeroka 39. 1825
Prty jm ę pannę do pomocniczych prac 
biurowych i do tow arzystw a dzieci. 
Szczegóły do omówienia. Zgł.: Coniec 
Krak., Kraków, „N r. 1827".
Niemieckie przedsiębiorstw o przem ysło­
we w Krakowie, poszukuje natychm iast 
następującego personelu: 2 urzędników  
dla zakupów i za łatw iania spraw na mie­
ście, 1 bucha ltera , 2 urzędniczek ze zna­
jom ością ^stenografii i p isan ia  na m a­
szynie 1 urzędniczki do obliczania płac. 
Znajomość jeżyka niem ieckiego pożąda­
na. OleTfy do Gońca Krak., Kraków, 
„Nr. 1901".
F ryzjer m ęski, potrzebny zaraz. Kraków- 
Podgórze, ul. Limanowskiego 22. Firma 
Dziko wicz. 2130

Posad poHukują
Pani in teligentna, zajmie się  domem 
sam otnej osoby, na jchętn ie j wieś. Zgł.: 
Goniec Krakowski, Kraków „N r. 2734". 
Chłopiec 14-letni z rodziny m ieszczań­
sk ie j, fizycznie i umysłowo dobrze roz­
winięty, godny zaufania, ukończona 
6 -ie tn ta  pow szechna, przyjmie zaraz na 
okres w akacyj szkolnych pracę posłań ­
ca, woźnego, pom ocnika biurowego lub 
inną odpowiednia w insty tucji, zakładzie 
lub przedsiębiorstw ie pryw atnym . Ła­
skaw e zgłoszenia: Goniec Krakowski,
Kraków „Nr. 1499".
Szofer la t 40, doświadczony, zdolny m e­
chanik, praw o jazdy 1 i 2 klasy, po­
szukuje pracy  na wóz ciężarow y lub 
osobowy. Zgłoszenia: Goniec Krakowski, 
Kraków „N r. 1556".
Emerytowana nauczycielka zajm ie się 
dziećmi, małem gospodarstw em . Chętnie 
prow incja. Zgł : Goniec K rakowski, Kra­
ków „N r. 1566*.
Em erytka zdrowa, uczciwa szuka pracy 
w prywatnym domu, kolektura, firm a. 
M iejscowość obojętna. Goniec Krakow­
ski, Kraków 1567", 
B uchalter-b llanslsta , la t 38 z d ługolet­
nią praktyką, poszukuje odpowiedniego 
stanow iska, możliwie w Powiatowej 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowej, od za ­
raz  względnie 1 sierpnia. L ask ay e  zgło­
szenia kierow ać; Goniec Krakowski, K ra­
ków „N r. 1596P".
Dyżur nocny do chorej osoby przyjm ę. 
Zg?.* Goniec Krak., Kraków „N r. 1608". 
Sam odzielna sek retarka-korespondćn tka 
polsko-niem iecka. Polka, biegła Steno­
grafia niem .-polska, tłum aczenia, obej­
mie ea jęc ię  po południu, od 3-ciej. Zgł.: 
Goniec Krak., Kraków, „Nr. 1730".

Sprzedał nieruchomości
Dębniki 400 sążni przy drodze głównej 
20 m tront, sprzeda „L o k a ta" , Kraków, 
M ikołajska 3. 1941
Olsza Nowa piękna parce la 150 sążni, 
bardzo tanio. Lokata, Kraków. M ikołaj­
ska 3. 1942
Kamienic, domów, parcel w Krakowie i 
na pery lerjach  Krakowa daje wykaz, 
jak  również wysyłam bezpłatnie własną 
dorożkę celem oglądnięcia objektów . Za 
uczciwe i fachow e przeprow adzenie tran- 
zakcji, prow izja m inim alna. Kulczyk Ka­
rol, Kraków, Olsza, Wolności 54, te le­
fon 173-25. 2238
W illa p iętrow a Inksusowa, ogród okazja 
sprzeda: Kraków, Zwierzyniecka 11 
Biuro „K rakus". 2625
Willa w Krakow ie: 10 pok., luksusow a, 
z dużym ogrodem ,, 22 pok. i 7 pok 
pełncikomf. z ogrodam i, przy tram/w 
Domy m ur., 3— 11 pok. (ogrody). Parce' 
le Ludowi, w Krakowie, Zakopanem, 
Rabca. Tcflie: Kraków, Zw ierzyniecka 
8, o .  1. 2383

Zakopane: Wdlle i domy mur. i d rtw n.
z ogrodam i do  7000 m2. Parcel budowl. 
dużo i ładnych. Ceny niskie. Wybór i 
inform acje; Kraków, Zwierzyniecka 8 1, 
Kamienice ikomf., np.: I. p., 10 i 22 
pok., II. p., 20 pok. iit-d. w ilie 7 , 10 i 22 
pok., pełnokomf. z dużymi ogrodam i, 
parce le  budowl. i domy z  ogrodam i w 
Krakowie, zaś w  Zakopanem i Rabce: 
Domy i Wille komf. z ogrodam i od 1000 
do 7000 m2 i przepiękne parcele budowl. 
Kraków, Zwierzyn ta f ta  8, m. 1. 2384
Willę now oczesną. 10 ubik., pełny kom ­
fort, p iękny ogród, Osiedle Ofic., eprze- 
da: Kraków, Basztowa 10, m. 1. 2894
Szczawnica: W illę, II. p ., 20 ubik., mórg 
ogrodu owocowego, do sprzedania. K ra­
ków, Basztowa 10, m. 1. 2895
Dom m urowany, I. p ., 13 ubik., 200 
sążni ogrodu ow oc., wolne 2 ubik ., 
sprzeda: Kraików, Basztowa 10, m. I. 
Parcel* budowl., w ydzielone, 380 i 128 
sążni, Dębniki, sprzeda: Kraków, Basz­
towa 10, m. 1. 2898

Kupno nleruchemeicl
Kupię w okolicy Krakowa ładny, kom ­
fortowy dom, około 6 ubikacyj, naj- 
chętniiej od w łaściciela . Zgłosz.: Goniec 
K rak., Kraków, ,,Nr. 2929".

Kupno
6robow lec, lub m iejsce  pod takow y, 
na starym  cm entarzu  rakowickim —  
kupię. Zglos-z.: Goniec Krak., Kraków. 
„N r. 2932". 2932
Przyjmuj* do komisowej sprzedały, oraz 
kupuje obrazy, perskie dywany, m akaty, 
świeczniki mosiężne, antyczne meble itp. 
dzieła sztuki, porcelanę, oraz całe zbio­
ry : „DeT Deutsche K unstladen", Krakan, 
H aup tstrasse (Sławkowska 10), telefon 
186-87. 41Qlk
Obrazy kupuje, ocenia bezpłatnie Salon 
„A ntyki", Kraków, S tradom ska 18, te ­
lefon 205-83. ■
Srebro s ta re  k u p u je ’ Kraków, Grodzka 
60, sklep, lub Grodzka 2, m. 9. 909
Dywany perskie , to nasza specjalność. 
Komis. Kraków, S tarow iślna 33.
Kasy lub szafy pancernej poszukuje To 
w arzystw o Ubezpieczeń W zajemnych Ro­
ślin  Tytoniowych od G radobicia w Gen. 
Gub. Kraków, S alw atorska 12, te lefon 
Nr. 365-45. 1764
M arynarki, spodnie, ubran ia, trencze, 
suknie, szlafroki, piżamy, płaszcze m ę­
skie i dam skie, kupuje za gotów kę. 
Skup i Sprzedaż używ anej odzieży. Kra­
ków, PI. Dominikański 1, te l. 114*28. 
Kupię ubranie męskie w dobrym stan ie . 
Kraków, S tarow iślna 80, te l. 185-25. 
Srebr* s ta re  kupuję. Kraków, Stradom 
25 m. 9. 2838
Gotówka! Garderobę w dobrym stanie 
i inne rzeczy kupują. Kraków, Grodz­
ka 47, sklep. 9960
Poszukuję do komisowej sprzedaży u- 
brań, trenczy, płaszczy, sukien, firanek, 
bielizny pościelow ej, kilimów, kpyszta 
łów i porcelany. Sklep Komisowy, Kra­
ków. św. Tomasza 20. 1173
Kuplę ubranie na wysokiego 180 cm. w 
pierwszorzędnym  stan ie i gatunku n a j­
chętn iej popielate ciem niejsze. Zgł.; GO' 
niec Krak., Kraków „N r. 1482".
Kuplę pianino, naw et zniszczone. ZgłO' 
szen ia: Kraków, S tarow iślna 8, Kolek­
tura 27. 2157
Pianino, lub fortepian, okazyjnie kupię. 
Oferty: Goniec Krak., Kraków, „N r.
2158".
Dywany, obrazy, antyki, kryształy  i me 
ble. Kupno —  ocena. Salon „A ntyk i", 
Kraków. Stradom 18. Tel. 205-83.

Sprzedaż
„ S in g e ra"  maszynę krytą „Ś im anco", 
pierw szorzędną, tan io  sprzedam . Kra 
ków, Kościuszki 60, m. 6. 2954
Maszynę do szycia, piękną, pierw szo­
rzędną, tan io  sprzedam . Kraków, Bo­
żego Ciała 31, m. 7. 2955
Harmonię, 80 basów „H ohnera" Tan 
go III, z reg istrem , łub 120 basów wło- 
sk.ą z reg istrem , okazyjnie sprzedam . 
Kraków, ul. Botaniczna 6. m. 14. 2847 
Ubrani* męskie, jasne, pierwszorzędne 
buciki męskie, czarne, Nr. 42, sznurow a­
ne i tekę skórzaną, sprzedam  okazyj­
nie. Kraków, Siemiradzkiego 23, m. 12 
S ingera maszyną do szycia, kry tą —  
sprzedam . Kraków, Plac M atejki 3-11* 
Firma St. Chwllkowski Zakład zegar 
m istrzow ski pod Arkadami, Kraków. Kra 
kow ska 1. poleca: b iżu terją , wyroby s re ­
brne i różne praktyczne upominki, oraz 
wykonuje wszelkie napraw y zegarków. 
Maszynę do szycia, „Pf-aff", najnow o- 
cześn ic jsrą , '  pierw szorzędną, tamo 
sprzedam . Kraków, Zwierzyniecka 91  
Maszynę kraw iecką lub dam ską, sp rze­
dam. Kraków, Pędzichów 15, m. 5. 
Maszynę S ingera krytą , pierścieniow ą, 
oraz skwyoce w najlepszym  stan ic o k a­
zyjnie sprzedam . Kraków, ul. św. Seba­
s tia n a  30. ra. 6. 2869
Maszynę do szycia krytą, okazyjnie 
sprzedam . Kraków, Pędzichów 3, m. 16. 
Płyty patefonow e, polskie, tanga, wal­
ce, f«xtro ty , książki beletrystyczne, ka­
pelusz beż., Nr. 56. poduszka elek try ­
czna, grzejnik elektryczny, tanio sprze^ 
dam. Kraków, Szlak 17, m. 5, II. p. 
Wózek autko, głęboki, sportow y, luksu­
sowy, na łożyskach kulkow ych, wózek 
autko dla b liźn ią t, sprzeda: Kraków,
Krzywa 13, m. 14, II. p., ganek (boczna 
Długiej). 2799
Ubrani* m ęskie, jasne popielate, w 
pierwszorzędnym stan ie , do sprzedania. 
W iadomość: Kraków, Pawła Popiela 8, 
tn. 4, godz. 18— 20. 2854

^  Za spokój duszy 1 p.
Najtftochańszego M ęża i  Ojca 

w  dniu Imienin

CZESŁAW A LETN ER A
odpraw ioną zostanie

Msza Święta Żałobna
w czw artek, dnia 20 lipca  6.
o godzinie 8.30 rano  w koście 
XX. M isjonarzy na Stradom iu '<■ 

Krakowie na k tó rą  zaprasza

2969 ło n a  1 Syn.

t W Il-gą boi. rocznicą śmierci 
ś . p.

TA D EU SZA K R U P Y
odpraw i on em zostanie

Nabożeństwo Żałobne
w p ią tek , dn ia 21-go lipca 1944 r. 
o godŁ 8 ran o  w kościele paraf. ] 
w Cżyłyt^ch, ®a k tó re  zapraszają 

KfdwhyCh i  Znajomych
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Wózek-Autko, luksusowy, na łożyskach 
kulkowych, sprzeda: Kraków, św. Seba­
s tia n a  16, m. 28, praw a o fic ., II. p., 
ganek. 2896
Wózak biały, z m ateracykiem , do sp rze­
dania. Kraków-Kaz/imierz. ul. Podbrze- 
r ie  2, m. 24, II. p.„ ofic . 2877
Piecyk gazowy na dwa paln ik i sprzedam . 
Kraków, Zw ierzyniecka 10, m. 23. 2882 
Szafę kombinowaną, orzech kaukazki, 
óbrąz —  akw arele —  w iększy , zaraz 
sprżedam . Kraków, Zamojskiego 6 9 4 . 
Fotel dentystyczny s ta ry ,okazy jn ie  sp rze­
da F-a W ysocki, Kraków, F lo riań ska  18/1. 
Maszyna do szycia, kraw iecka, tanio 
do sprzedania. Kraków, F iied le ina  1/8. 
Maszyna „R ast G asser" , do sprzedania. 
Kraków, S tarow iślna 14, m. 6, od go­
dziny 4-te j. 2905
Szafa kom binowana tró jdzie lna, tapczan 
s tó ł i 4 krzesła do sprzedania. Kraków, 
Stradom 13, m. 9, II. p ., fron t. 2913 
Sypialnia jdsna, kom/plelira z b ie liźn iar­
ką i jadaln ia  orzechow a do sprzedania. 
Kraków, Stradom 15, m. 12. 2914
Do sprzadania łóżecźko białe, dziecięce, 
w dobrym stan ie . W iad.: Kraków, ul. 
Grodzka 6, m. 13. 2924
Sprzedam srebrny, cały serw is, na 12 
osób. W iadomość: Kraków, Topolowa 
46, m. 1. 2925
W ózek-autko, oraz sportow y, na łoży­
skach kulkowych, pierwszorzędne, oka­
zyjnie sprzedam . Kraików, Bracka 6/6 
Harmonia włoska, 120 baisów, reg istry , 
bardzo tan io , do sprzedania. Kraków, 
Kochanowskiego 19, m. 1. 2931
Foxterrlery, ostrow łose, rasow e szcze­
niaki), do sp rzedan ia. Kraków, Urzędni­
cza 48, m. 10. 2936
Foxłerrl*ry, ostrow łose, rasow e szcze­
niaki, 7-tygodniowe, do sprzedania.. K ra­
ków, U rzędnicza 48, m. 10. 2937
Fort*pian, -krótki:, w iedeński, „L ira"  
p ły ta  m etal., do sp rzedan ia, oglądać: 
Kraków, Kordeckiego 9, m. 3, od godz 
17— -19-tej. 2949
Futro m ęskie, na tchórzach z fcotoieizeim 
w ydrą, aa  wysokiego, draż  spód bobry., 
duży, okazyjnie sprzedam . Kraków-Pod- 
górze, Rękawka 25, m. 4. 2957
Harmonia chrom atyczna, 5-r2ędowa, 120 
basów, czterogłosow a, trzy registry* 
okazyjnie Kto sprzedania. Kraków, Sw.( 
Tom asza 8. Zakład F ryzje rsk i. 2981 
Okazyjni* sprzedam  3 łóżka dębowe i 
dwa żelazne, dziecięce. Wriad.: Kraków, 
ul. S tarow iślna 26, sk ład  w ęgla. 2982 
Łóżka i nocną szafkę, szafa m ahonio­
wa, szafa b ia ła kuchenna, s tó ł z k rze ­
słam i, um yw alka kuchenna, ścianka do 
przedpokoju, do sprzedania. Kraków, 
S tarow iślna 54, m. 16. 2984
Obrazy wybitnych artystów  w  wielkim 
wyborze —  najprzystępnie jsze ceny. Wa- 
wrzecki, Kraków. W iślna 9. —  Sprze­
daż, kupno, ocena. 5636
Obrazy najlepszych artystów  polskich* 
W awrzecki, Kraków, W iślna 9. Sprze­
daż, ocena, kupno. 5637
Komis Grodzks 59  okazyjnie sprzeda 
lisa  srebrnego, pelerynki z  rudych li­
sów, futro m ęskie i dam skie, pelerynkę 
z niebieskiego i srebrnego lisa . Kraków, 
Grodzka 59. 8827
Do sprzedania obrus biały płócienny na 
24 osób, garn itur mebli krytych zie lo ­
nym pluszem, lu s tro  tremo, stolik do 
kart, fisharm onja jednorejestrow a, szty­
wny czarny kapelusz (melon). W iado­
m ość: ul. Siem iradzkiego 4, m. 2, w go­
dzinach 13— 14. 547
Wózek głęboki, „Kon-Kon", w dobrym 
stanie , oraz wyprawkę dziec. kom ple­
tną, sprzedam . Kraków, Szlak 17, m 
5, II. p. 2714
Obrazy, dywany, kilimy, kryszta ły , an ­
tyki. Sprzedaż —  kupno. Salon ^An­
ty k i" , Kraków, Stradom 18.
Umywalni* zbiorowe, baseny ze sz tu ­
cznego, kam ienia, koloru czerwonego 
granitu , osiem kurków  z przynależno*- 
ciam i, gotowe do m ontażu, dostarcza 
W alter M aresch VDI (10) WitterbeTg- 
L utherstadt, Paul G erhardt —  Str. 2. 
Łóżaczko dziecięce sprzeda św. M arka 
19, róg F lo rjańsk iej, Kraków. Sklep. 
Maszynę „S in g e r"  Simanco pięknie szy­
jącą  w dobrym stan ie  tanio sprzedam 
Kraków, R etoryka 21 m. 11 oficyna. 
Firma jubilersko-zegarm istrzow ska J. 
Gajewski, Kraków, ul. S tarow iślna 26, 
poleca b iżu teiję , różne praktyczne wy­
roby srebrne, oraz przyjm uje reperacje  
zegarków. 464
Elegancki wózek sportow y, tanio sprze 
dam. Oglądać: Kraków. W rzesińska 9, 
m. 3, od godz. 7 w ieczór. 1110
Wózek sportow y, elegancki, rurkowy 
podwójne tarcze, łożyska kulkowe 
autko, sprzedam . Kraków, Retoryka 10, 
m. 16. pa rte r, boczna Zwierzynieckiej 
Kostjum popielały, do wykończenia, fu 
tra  sealsfcinowe, skóry Pctzolda, pól 
w cięte, krótkie i długie, palto  cie­
mny granat z kołnierzem futrzanym, 
sprzeda: Kraków, Czarnieckiego 8 1. 
Maszyna Singera dam ska, kryta , bęben1 
kowa w bardzo dobrym stan ie  do sprze 
dania. Kraków, Smoleńsk 22, m. 7. 
Jadaln ię  ciemną stan doskonały, sprze­
dam tanio, z powodu wyjazdu. W iado­
m ość: Kraków, ul. Długa 18/7. 2147
Wózek głęboki, Konkon, autko, sporto 
wy, lalkowy, wyprawkę, łóżeczko, sw e­
te rk i ,pajacyki, gumy do wózków, sprze 
dam. Kraków, Zyblikiewicza 5, m. 46, 
Sprzedam obrazy  Czechowieza, W eissa, 
Kamockiego — dam ski jedwabny para 
sol en tout cas. czarną suknię, 6erw is 
52 sztuk. Kraków, św. M arka 7 9, m. 4 
Jam niki trzym iesięczne, sprzedam . Wia­
domość: Kraków. S tarow iślna 17, do 
zor-ca domu. 2565
Salan orzechowy, antyczny, piękny 
sprzedam . Zgłosz.; Goniec Krak., K ra­
ków, „Nr. 2566".
Futr* perskie, piękne, błam damski i 
męski, ubranie m ęskie, na średniego, 
trencz popielaty, tanio sp rzeda: K ra­
ków, Kochanowskiego 2, m. 2. 2576
Sprzedam serw is stołow y, kompletny 
„Ćm ielów", wraz z kompletami do ka­
wy (czerwony i biały), na 12 osób. 
Zgłosz.: Goniec Krak., Kraków, „Nr.
2694P ".
Wózok dziecięcy gtebokl tanio sprzedam . 
Kraków, Krowoderska 30/7. 2736

Singera tnaśzynę do szycia* 31 K 15, 
może być do skóry, w najlepszym  s ta ­
nie, sprzedam . Kraków, Szlak 8, m. U .  
P at*fon elektryczny, koncertow y, zmie­
niacz p ły t, o s ta tn i krzyk techniki, wraz 
z dużym zbiorem piyt, sprzeda: Kraków, 
W rzesióska 11, m. 14. 2-707
Spaniol lV :-letnj, bernardyn 4-letni, w il­
czur półroczny do sprzedania. W iado­
m ość: Romanowski, Borek Fałęeki, Ry­
nek, t t le f .  217*02. 2751
Mabl* biurowe, łóżka polow e, żelazne, 
łóżeczko dziecięce i wózeczki poleca 
firm a Iglicki, Kraków, Sławkowska 10. 
Wózek sportow y z budką, luksusowy, 
masywny, sprzedam . Kraków, Retoryka 
10, m. 16. boczna Zw ierzynieckiej. 
Młyńskie maszyny, m otory, turbiny, ka- 
m ienie, czzrpaki, śruby, s iatk i, wszelkie 
przybory młyńskie. — Zakład Budowy 
Młynów, Kraków. Mazowiecka 35. te le­
fon 102-44. 5385
Sypialnię, szafę kombinowaną, s tó ł roz­
suwany, krzesła , tapczan, jadaln ię , po­
leca Magazyn Meblt, Kraków, Koperni­
ka 8. 7674
Grodzka 59, tanio sprzeda piękne kołdry, 
patefony, fotoaparaty , zegarki, dywany. 
Kraków. Grodzka 59 8816
Obrazy —  sprzedaż, kupno, fachow a bez­
p ła tna  ocena. Kraków, ul. Łobzowska 6. 
Salon obrazów. 8954
Patefon elektryczny szwedzki, zm ieniacz 
dużych, małych płyt sprzedam . Kraków, 
F lo rjańska 15, m 4, godziny dowolne. 
T an lt sprzedajem y pa lta  m ęskie, dam ­
skie, kostjum y, sukienki, torebki i rę ­
kawiczki dam skie, ubrania, płaszcze, 
fu tra , kilimy, maszyny do szycia, p isa ­
nia, firanki, kapy pluszowe i w iele in­
nych rzeczy, jak  zegarki m ęskie, dam ­
skie i apara ty  fotograficzne, sprzedaje 
Sklep Komisowy, Kraków. Krakowska 36 
Maszyny „S ingera* , maszyny p isarsk ie , 
patefony, igły, płyty, fo toaparaty , in­
strum enty muzyczne, w alizki, teczki, 
obrazy, antyki — okazyjnie sprzedaje 
„C entrokom is", Kraków, Grodzka 9. 
Tapczany, otom any, m ate race , sp rzeda­
je Kraków, K rakow ska 29. Tapicer. 659 
Fartepian  Bbsendorfer, k ró tk i, m echani­
ka angielska, okazyjnie sprzedam . Kra­
ków, Szewska 7, m. 7 , II. p. 675 
Fotal, łóżko, tapczany, otom any, m a­
te race  sprzedaje Siwek, Kraków, K ra­
kow ska 29. 908
Tapczan dwuosobowy sprzedam . Kraków, 
ul. D ietla 31. m. 6a. 911
Torby plażowe z sam odziału okazyjnie 
do sprzedania. Kraków, Krupnicza 9, 
m. 2, 9— 11, 17— 20. 1105
W orki, sienniki, torby papierow e, szpa­
gaty, tkaniny, po leca A. Ossowski. Kra- 
ków, Długa 63. Teł. 169-40. 1516
Pianino czarne, w iedeńskie, sprzeda He­
lena Sm olarska, Kraków, S ław kow ska 4. 
F ortaplan  czarny, kró tk i, m echanika an­
gielska, s ta a  doskonały, sp rzeda: Helena 
Sm olarska, Kraków. S ław kow ska 4* 
Maszynę k ry tą , S ingera i  p ian ino , sp rze­
dam. Kraków, K ielecka 30, przecznica 
M ogilskiej, dzwonek dozorcy. 2171 
Pianina, fo rtep ian , zagranicznej m arki —  
sprzeda b. okazyjnie Kraków, S tarow iśl­
na 12, m. 22, oficyny. 2262
SIngara, m aszynę k ry tą , w  najlepszym  
stan ie , o raz  pianino, sprzedam . Kra­
ków, Tarrtowska 3. m. 4 , przecznica ul. 
Zw ierzynieckiej. 2344
Maszynę „S in g e ra" , k ry tą , tanio spnze 
dam, zaraz. Kraków, S taszica 14, nu 
3, przecznica Szlaku. 2395
„S yp ia ln ię "  now oczesną, p iram idę b ra ­
zy lijską, z  b ie liin ia rką  i krzesełkam i, 
bardzo solidną, sprzedam . Kraków-Pod 
górze, Brodzińskiego 1, m. 1. 2473
Kradans pokojow y, łóżko mosiężne z 
m ateracam i, s tó ł, szafę, salonik, krze­
sła , okazyjnie sprzedam . Kraków, Krah 
kow ska 26. m. 2. 2550
Tapczan now oczesny, sprzedam , dwa 

łóżka z m ateracam i i w alce do skór. 
Kraków, Miodowa 35 , m , 12. 2589
Hu łajn ag a, o sta tn i model, niklowane 
części, opocy balonów ki, sk ładana na 
łożyskach kulkowych, s tan  i w ykona­
n ie  pierw szorzędne, do sp rzedan ia. Kra* 
kćw, A rjańska 9, m. 19, u  dozo-rcy domu. 
Wózak głęboki, autko, sportow y, la lk o ­
wy, łóżeczko chromowe 1 lak ierow ane, 
sprzedam . Kraków, Zyblikiewicza 5/39. 
Maszynę Singera w bardzo dobrym s ta - 
r i e  sprzedam  tanio zaraz. Kraków, K ra­
kow ska 39, m. 73 , I p. oficyny. 2767 
Maszyna do szycia k ry ta pierw szorzędna 
„R ast-G asser"  okazynie do sprzedania. 
Kraków, Szeroka 36, m . 7, w ejście 
z ulicy. 2791
Uwaga! Kredensy, szafy, otom any, s ia t 
k i i w kłady do łóżek , sprzeda: Skład 
W oźniaka, K raków-Podgórze, T raugu tta  
26, przyst. tram w . Nr. 3. 2824
Krawcy! Części maszyn kraw ieckich, 
głowy i podstaw y, sp rzeda: Skład Woź­
niaka, Kraków-Podgórze, T raugu tta  26, 
p rzyst, tram w . Nr. 3. 2625
M achanlcy! Transm isje, szaibyi, wele, 
podstum enty, sp rzeda: Skład Woźniaka 
Kraków-Podgórze. T raugu tta  26, przyst 
tram w . Nr. 3. 2826
Okazjal K asa ognio trw ała, f ilte r  do pi­
wa, noże in tro liga to rsk ie  (gilotyny),
sprzeda: Skład W oźniaka, K raków-Pod­
górze, T raugutta 26, przyst. tram . Nr. 3 
Raw arzyścl! Ramy row erow e, części, 
oraz płaszcze i dętki, sp rzeda: Skład 
W oźniaka, Kraków-Podgórze, T raugutta 
26, przyst. tram w . Nr. 3. 2828
Tapicerzy! Trawa m orska, sprężyny
p a s y  itd ., sprzeda: Skład Woźniaka,
Kraków-Podgórze, T raugutta 26, przyst, 
tram w . Kr. 3. 2829
Srebrne nakrycie sto łow e, sześcio 1 
dw unasto-osobowe w p ięknej kasecie , 
okazyjnie sprzedam . Kraków, Stradom 
25, m. 9. 2837
Maizynę Singera, Simanco, ładną, ta­
nio sprzedam . Kraków, K arm elicka 17/9. 
Fortepian z ang ielską m echaniką, b. 
ładny, tanio sprzedam . Kraków, Karme­
licka  17, m. 9. 2844
Adaptar ;— patefon  e lek tr,, now ocze­
sny, tanio sprzedam . Kraków, K arm e­
licka 17, m. 9. 2845
Wózak „K onkon" pólautkó, krem owe, 
tarczow e koła, tan io  sprzedam . Kraków 
M adalińskiego 3, m. 5. 2854
Pianin* „ F ib ig e ra" , pełnopancerne, 
krzyżowe, z powodu wyjazdu, sprzedam . 
Kraków, Tarlow ska 3, m. 4, przy pi. 
Groble. 2866
Maszynę kry tą , S ingera, sprzedam  
Kraków, ul. Blich 6, m. 13. 2867
Łóżeczko dziec. sprzeda św. Marka 19_ 
róg F io rjańsk iej, Kraków. Sklep. 1807 
Sprzedam czółenka czarne i brązowe 
Nr. 39, Kraków, P iłsudskiego 18 5. 
Sprzsdam  łóżko żelazne z  m ateracem , 
łóżeczko dziecięce, maszynę nożną „S in­
g e ra " ., lustro  w ram ie. Kraków, Kingi 
5, m. 5. 1811
Pty Ratlery 6 tygodni tanio sprzedam , 
oglądać w każdy dzień do 12. S tara 01- 
szat ul. Czerwonego Prądnika U , m. 12. 
Sprzadam buty turystyczne. Kraków, ul. 
Dietla 103 4. od 1— 4-tej. 1969
Wózki dziecięce A. Kowalska, Kraków, 
K arm elicka 20. 1921
Kapelusz* dam skie najm odniejsze faso ­
ny sprzedam . Kraków-Podgórze, H etm ań­
ska 5/24. 1958
Sprzedam tanio zagraniczne meble s ta lo ­
we, 2 kT2e5ła i stoliki Oglądać: Kra­
ków, Rynek podgórski, Brodzińskiego 1, 
Hala rybna. 1974
Piasek i spó łę na prow incję wysyła au ­
tam i i wagonowo F irm a „P ia se k " , Kra­
ków. Gołębia 8, te l. 101-73. 1961

SKLEP 
ROZDZIELCZY
F ir »Y M *Jawornicki

został przeniesiony 
z Adolf-Hitler-Platz 44 
na ul. Szpitalną 11'13.

M E D Ł E
Sypialnie, s z a ły  kombinowane trójdnieln* 

poleca W. S T A  R O W Y  
Kraków, S tarow iślna 35, w sieni na praw o

KASZEL
duszność, zaflegmienle, 
chrypko — u s u w a j ą

ZIOŁA
„Pu Im osa" Magistra
W O L S K I E G O

Matrymonialna
Brunetka, dobrze zbudow ana, panna la t 
23, m a teria ln ie  n iezależna, pozna ma- 
trym . pona dobrze sytuow anego, n ieza­
leżnego, praw dziw ego p rzy jac ie la . W iek, 
s ta n  obojętny. Zgt.: Goniec K rak., K ra­
ków, „N r. 1/725".
Fachow iec la t  37, przystojny, niel edny 
pozna w celu m atrym . panną p rzysto jną, 
z dobrego domu około la t 24. Zgłosze­
n ia  możliwie z fo togra fią , k tó -ą  zw rócą 
do Gońca K rak., Kraków, „N r. 1790“ .

Noclegi
Noclag! n te lig en c jl: K rrków , Radziwll- 
low ska 14, m. 2. 1069
N adag l przyjezdnym. Kraków, św. Se- 
b as tjan a  34, m. 2. 1038
Noclegi: Kraków, Szewska 7, m 7 
Noclegi: Kraków, S tarow iślna 52, m. 13. 
Kocragi: Kraków; Grodzka 59. m . 12. 
Noclagi: Kraików, F lo rjań ska  3, m. 8.

Nauka I wychewonls
Kto z plerwisTOirzędmycb srł naucz, języ­
ka  f ia n c . udzieli lekcji. Zgłosz. z poda­
niem warunków  Goniec K rak., Kraików, 
„N r. 2884“ .
Nauczam m łodzież, dorosłych, przygoto­
w uję do egzaminów b. sum iennie i tanio. 
Kraków, K row oderska 19, m. 6. 17— 19. 
Wyuczę p isać na m aszynie wszystkim i 
palcam i za trzy tygodnie. Kraków, Pie- 
rackiego  23, m. 1. 9771
Do egzaminów w zakresie szkół Średnich 
og .-kszta łć, przygotow uję b. sumienni* 
i tanio. Kraków, K rowoderska 19, m. 6, 
17,30— 19,30. 9912
Nauczycielka przygotuje do egzaminu. 
Zgł.: Goniec Krak., Kraków „N e. 3 1 6 " .

Rótn.
Cholewki do drew n a k ó -  korkowców,
wierzchy do kapców, cholew y oficer­
sk ie , w ykonuje P racow nia, Krosów, 
ul. św. G ertrudy 14, II. 463
Pianino, lub fo rtep ian , w ypożyczą. Zgl.: 
3on.ee K rak., Kraków, ,,N r. 1111 ';. 
Gustaw, sp ec ja lis ta  trw ale j ondulacji, 
wyuczony w W iedniu. G w arant ,a , płyny 
zagraniczne, nieszkodliw e. „ J a s ia " ,  
Kraków-Podgórze, L im anow skiego 3. 
Fatokopja dokum entów  w ykonuje na­
tychm iast Dom F o tografii, B e lec , K ra­
ków, K arm elicka 50 . 1926
Zlata b ranzo łe ik i, sygnety , p ie rśc ionk i 
z brylantam i, o raz  inne przedm ioty, 
rep eru je , odnaw ia, szacu je  P racow nik 
Złotnicza, Kraków, F lac  W oln ie. 14. 
w podw órcu. 9639
Obrazy staTe, zniszczone, bez  podpisu, 
m alarstw o  zagraniczne, polsk ie —  przy­
nieść do fachow ej, bezp łatnej oceny : 
Kraków, Łobzow ska 6 . Salon Obrazów. 
P rzerabiam  ze starych  n a  no,we o t o r ­
ny, tapczany, kanapy iitp. w zakresie  
tap icersk im . F irm a A ntorl Krzemień, 
Kraków, S tarow iślna 79. '912
Padania, prośby, rachunk i, odarty, ko­
sztorysy, odpis św lad -rtw , dokum en­
tów , k on trak ty  i umowy, w Jązyku po l­
sk im  i niem ieckim , przep isu je  n a  m a­
szynie i pow iela: „Biuro „W an d a" , K ra­
ków, F lw tjańska 39, oficyny, I. p. 
Naprawia zegarki, kupuje 1 sp rzedaje  
używane m arkow e. Ze- n m s trz , Kraków, 
pl. W olnica 8. 918
Przerabiam  kapelusze dam skie. Kraków. 
Szewska 5, II. p. m, 4. 1383
Mały, czarny p ies, ra tle rek , zbiegi. Zr 
odprow adzenie w ynagrodzenie: K rakau, 
Seebenw irtbstrasse 14, m. 9. 168k
Zam iast je chać  do W arszawy, w ystar­
czy nap isać do Skrytk i Pocztow ej 1084. 
Załatw ią w szystko. 208k
UJącie zbioru nasion  dzikich drzew owo­
cowych. Fa A. Kaschube, GartenŁau 
grosshandel K rakau, M arienplaiz Ł  
przyjm uje w każde ilości nasiona d~i* 
kich drzew owocowych ja k : czereśnia 
(V ogelkirsche), w iśnie (Sauerfeirsche), 
śliwki! (Prunus d iyaricara), n™.* n a ­
siona dzikich jab łek  i gruszek. P rzea i-  
d z ia n -  prem ie w cukrze są  następ u jące : 
pestk i czereśni 4 kg cukru  za 1 kg,> 
pestk i w iśni 3 kg cukru za 1 kg, -o s t­
ki śliw ki 4  kg cukru za 1 Kg, nasionn 
jab łek  i gruszek 12 kg cukru za 1 kg, 
oraz ew. dopłata w gotów ce. Przyjm u­
jemy i;ównjrż w każdej ilości nasiona 
jab łek  i gruczeL szlachetnych gatunków  
zimowych, dając 3. kg cukru za 1 kg 
i taką  dopłatą w gotów ce, jak  przy na­
sionach dzikich drzew. Termin dostaw y 
dla pestkow ych do 1. XII. 1944. Termin 
dostrw ” dla ja b k k  1 gruszek do 1. II. 
1945 r. £234k
Pokoju oddzielnego w okolicy Krakowa 
poszukuje kaw aler, były studen t. C era 
obojętna. Zgłoszenia: Goniec Krakowski, 
Kraków „Nr. 2094“ .
Na wyjazd jeden lu b  k ilka pokoi na wy­
kończeniu w ynajm ą. P iękna akolica od 
Krakowa 25 km. Szczegóły: Kraków —  
W arszawska 18, m. 2. 2200

j i M i
Zgubiono paraso l czarny ze szlakiem  
popielatym  w pociągu, k tó ry  przybył z 
Tam ow a do Krakowa dnia 14. VII. br. 
o godz. 12.58. Uczciwe-go znalazcę pro ­
szą o łaskaw e oddanie po»d adresem : 
Kraków, K rowoderska 49, m. 5. I. p ., 
ew entualn ie za wynagrodzeniem . 2910 
Zgubiono Keiimkairtą, w ystaw ioną w 
Krakowie, na nazwisko Siupik Maieirsz- 
Konnkartę oraz wszelkie dokum enty zgu­
biono na nazwisko Ignacy Straburzyński 
Kraków, Kochanowskiego 19. zagubiono 
w dniu 6. 1, 1944> 2 l j p

Wydawnictwo „Goniec Krakowski", Kraków, Wielopole 1. — Telefon 32061


